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drukowaniem nielegalnej gazetki "Głosu Prawdy". Oskarżony został zat r z y ­

many w dniu 2? października 1945 przyczyna powielacza na zadanie fu n k c j o n a ­

riuszy U.B. nie wydal a został on znaleziony po długotrwałej rewizji.

Oskarżony Yćo-j-tczak.. Z b i g n i e w , bedacy za okupacji

członkiem A.K. w kwietniu 194-5 i w maju 1945 rozmawiał ze Stankiewiczem 
Sylawnem o przynależności do A.K. przyczym naskutek tych rozmow w m i e ­
siącu sierpniu 1945 na polecenie Stankiewicza brał udział w powielaniu 
czterech nakładów "Głosu Prawdy", przyczym pierwsze trzy nakłady były 
powielane w jego mieszkaniu, w którym zamieszkiwał z rodzicami, zas 
ostatni nakldd w miesiącu paździ e r n i k u  powielano w mieszkaniu Kosiara 
Stanisława. Di) chwili aresztowania t.j.27 października 1945 W o j t c z a k

Zbigniew był członkiem A.K., mimo, ze do 1 października 1945 pełnił 
fuakcje urzędnika w biurze paszportowym Komendy M.O. m. Torunia.

Oskarżona Billewicz Zofja, bedaca za czasów okupu-
cji członkiem A.K., w miesiącu k w i e t n i u  1945 w T o r u n i u  po rozmowie z
członkiem A.K. Sliwowskim zlozyla przysięgę na wierność A.K. na re*>^

nieustalonej kobiety, z która została skontaktowana przez Sliwowskiego.
W miesiącu sierpniu 1945 na polecenie Sliwowskiego zaczęła przenisywac 
na matryce materjal do "Głosu Prawdy", dostarczony przez Sliwowskiego.
Razem przepisała ona na matryce 3-4 nakłady "Głosu Pratfdy", ostatni n a k ­
ład w Dazdzierniku 1945. Przepisane matryce odbierał Sliwowski i p r z e k a ­
zywał do druku* Billewicz została aresztowana w dniu 27 października

1945.

Oskarżony B a g i ń s k i  Mieczysław, bedacy członkiem 
A.K. w czasie okupacji po oswobodzeniu Torunia nie zerwał z organiza­
cja a w miesiącu kwietniu 1945 kontaktował sie ze Stankiewiczem.

W czasie dalszych rozmow na propozycje Stankiewicza przyjął funkcje 
redaktora nielegalnej gazetki "Glos P r ą d y " . Pięrwszę^dwa numery pisma 
otrzymał on w stanie gotowym przystosuwujac tylko otrzymany materjal 
technicznie do druku, nastepne numery w ilości dwóch redagował sam 
bedac autorem artykułów pod tytułem: "Sowiety a Zachód", "Wieści z nad 
Odry", "o powrocie Polakow z Zachodu", "Partja Mikołajczyka i Kiernika"

"Wieści ze s i w a t a " . Piaty numer zredagowany przez Bagiń s k i e g o  nie zos­
tał wydrukowany, aczkolwiek Bi l l e w i c z  odbiła go na matryce. Artykuły
Bagińskiego ustęsunkowywały sie negatywnie do K 2adu Jedności Narodowej 
i sojuszu ze Związkiem R a d z i e c k i m . liaginski został aresztowany w dniu
2^ października 1 9 4 5.,

/ t ' t
Oskarżony tJazwiecki Piotr, bedacy w okresie okupa- 

cji członkiem A.K. za pośrednictwem S t a n k i g g ^ j ^ g uSyIwana w lutym 1945
podał sie do dymisji w organizacji. W miesiącu 1945 lub lipcu 1945 
rozmawiał z Petkiewiczem 1 ten zaproponował mu udział w nielegalnej 
■pracy poda jac, ze zapozna go nastepnie z programem tej pracy.
Jazwiecki do organizacji nie przystąpił i wiecej sie z P e tkiewiczem

nie widział ani nie zapoznawał sie z jego programami politycznymi. 
Aresztowany został on 27 października 1945.

Oskarżony Daszkiewicz ^an bedacy członkiem A.K. 
za czasów okupacji i pełniący funkcje blokowego w dzielnicy T o r un-Pod- 
gorze po oswobodzeniu Torunia nie porzucił szeregów nielegalnej o r g a ­
nizacji A.K., zas w miesiącu lipci lub sierpniu 1945 spotkał sie ze 
swym przełożonym K o z i a n o w s k i m , otrzymując od niego polecenie spo r z ą d z e ­
nia listy personalno-awansowej podległych mu czlonkow A.K. oraz w m i e ­
siącu sierpniu 1945 lub wrześniu 1945 dwa egzemplarze nielegalnych 
gazetek. We wrześniu lub tez początku października I945 Daszkiew. ' 
sporządził listę awansowo-personalna i doręczył ja Kozianowskiemu.
Został on zatrzymany 2$ października 1945, bedac do tej chwili człon- 
k X em A •£.•
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Oska rzony Wardenski Stefan w czerwcu 194-5 spotkał sie ze 
Stankiewiczem i ten dowiedziawszy sie, ze Wardenski jest byłym członkiem 
A.K. ponownie do tej organizacji go zwerbował, przez uscisnienie dłoni 
Wa.^enski potwierdził swa przynaleznosc do A.K. otrzymując funkcje b l o ­
kowego na <Jakubskim Przedmieściu w Toruniu. W sierpniu 1945 Wardenski 
otrzymał od Stankiewicza nielegalna gazetke "Glos P r a w d y”, następnym 
razem w miesiącu wrześniu 1945 Stankiewicz także doręczył W a rdenskiemu 
jeden egzemplarz nielegalnej gazetki. Wardenski został aresztowany
27 października 1945., bedac do tej chwili członkiem A.K.

i Oskarżony Joachimiak Ignacy, bedacy za czasów okupacji 
członkiem rożnych organizacyj konspiracyjnych ostatnio A.K. po wyzwoleniu 
Torunia nie zerwał łączności z nielegalna organizacja A.K. a kontaktował 
sie z rożnymi członkami A.K. jak Sliwowski i Stankiewiczem, przyczym od,

tego ostatniego w m i e s i ą c u’ czerwcu 1945 otrzymał dwa gezemplarze n i e l e ­
galnej gazetki, z których jedna dal Gadomskiemu, druga zas Stawskiemu, 
członkom A.K. z czasów okupacji. W lipcu 1945 Joachimiak na polecenie 
Slinowskiego sporządził listę podległych mu czlonkow. doręczajac %a temaz 
Sliv."łłskiemu. Od miesiaca lutego 1945 Joachimiak był funkcjonarjuszem 
M.O., pełniąc ostatnio funkcje komendanta 1-go Kom. M.O. w Toruniu.
Został on aresztowany w dniu 2# października 1945, nie powiadamia jac do 
tego czasu władzy przelozonej o istnieniu nielegalnej organizacji A.K. 
ani tez nie ujawnia jac sie.

Oskarżony Kosi o r  Stanisław, bedacy za czasów okupacji c z ł o n ­
kiem A.K. po oswobodzeniu Torunia nie zerwał łączności z nielegalna orga­
nizacja, utrzymując kontakt ze swym przelozonym S t a n k i e w i c z e m - L e c h e m .

( We wrześniu 1945 Kosior otrzymał od członka A.K. Rajpolda Zdzisława n i e l e ­
galna gazetke "Glos" Prawdy" i przeczytał ja, zas w końcu września 1945 
wraz z Rajpoldem Zdzisławem i Zbigniewem Wojtczakiem na polecenie S t a n k i e ­
wi c z a  £echa brał udział w powielaniu nielegalnej gazetki "Glos Prawdy", 
odbijajac 60-70 egzemplarzy. W kilka dni potem Rajpold przyniósł do Kosiora 
7 matryc, zawierajacych tresc jedengo nakładu "Głosu Prawdy", ten nakład 
nie został wykonany, ii dniu 28 października 1945 KcsLor został zatrzymany 
przyczym znaleziono u niego matryce. Od momenta oswobodzenia Torunia do 
1-go października 1945 Kos i o r  byl milicjantem.

Oskarżony Rumiński Bolesław w czerwcu lub lipcp. 1945 w c z a ­
sie spotkania z milicjantem Bakowskim otrzymał od tegoż gazetke do p r z e c z y ­
tania zorjentowania sie co do nielegalnych organizacyj. Rumiński gazetki 
tej nie przeczytał i na trzeci dzień ja zwrócił, przyczem Bakowski zapro- 

1 ponowal mu wstąpienie do " P o l s k i ^  Organizacji Wojskowej" co to miała byc za
• organizacja Bakowski mu nie wyjaśnił i Rumiński orjentujac sie, ze chodzi

o organizacje nielegalna o d m o w i l ,przystąpienia do niej, jednak bedac m i l i ­
cjantem nie powiadomił o fakcie istnienia konspiracyjnej organizacji swoich 
przełożonych. Rumiński został zartzymany 29 października 1945 nie powiada 
miajsc do tego czasu nikogo o istnieniu niefcgalnej o r g a n i z a c j i ^

Oskarżony Gadomski Jozef, bedacy za czasów okupacji c z ł o n ­
k i e m  rożnych konspiracyjnych organizacyj ostatnio A.K. po oswobodzeniu T o ­
runia, żadnej łączności z A.K. nie miał, zajmujac sie praca zawodowa.
W miesiącu maju 1945 otrzymał on od Joachimiaka znanego mu członka A.K. 
nielegalna gazetke, która przeczytał i zniszczył. Od tego momentu Gadomski 
żadnej łączności z organizacja A.K. nie miał anie ujawnił sie w związku 
z Btekretem o amnestji, gdyz nie byl aktywnym: Został on zatrzymany 28

października 1945 r.
 ̂ li - * _ |

^skarżony -^olniaszek Ludwik, bedacy członkiem A.K. za czas 
okupacji po oswobodzeniu Torunia w lutym 1945 wstąpił do M.O. nie zrywając

Z! ?rSaAn i za cja%.W miesiącu 1$%% kwietniu 1945 w rozmowie z Donalsk 
byłym członkiem A.K. stwierdził, ze nadal do A.K. nalezv co oodkre^lii ™

'mania °̂ a l ®kiemu reke gdyz uwazal go nadal za członka A.K. do chwili źatr 
mania t.j. 30 października 1945 Polniaszek pozostał członkiem organizacji

6 uJawniaj9c
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sie mimo Dekretu o amnestji ani nie powiadamiajac swoich przełożonych
o fakcie istnienia organizacji A.K. mimo, ze kilkakrotni!^ kontaktował sie 
ze Stankiewiczem Sylwanem.

Oskarżony Zalewski Tadeusz, bedacy za czasów okupacji . 1‘oznj 
organizacjach konspiracyjnych, ostatnio w A.K. w miesiącu maju 1945 nawiazal 
lacznosc z P e t k i e w i c z e m , który polecił mu przeprowadzania wywiadów na t e r e ­
nie Aleksandrowa Kujawskiego, ktorego komendantem byl Zalewski jeszcze z a 
czasów okupacji. Wywiad mial prowadzić Zalewski za pośrednictwem funkcjo- 
narjusza PUBP Stankiewicza Zbigniewa i zastępcy Komendanta M.O. Wikiery 
którzy byli członkami A.K. Celem wywiadu było ustalenie ustosunkowania sie 
ludności do istniejącego ustroju, stanu osobowego U.B. i M.O., stanu broni 
w tych instytucjach, ustasankowania sie partyj P.P.R. i P.P.S. do A.K.
Ńa skutek otrzymarjych od Stankiewicza Zbigniewa i Wikiery informagtyj Z a l e w ­
ski sporządził raport, który w dniu 6 sierpnia 1945 Zalewski przez S t a nkiew 
cza SyIwana przekazał P e t k i e w i c z o w i . W lipcu i sierpniu 1945 Zalewski otrzy 
mai około 8 egzemplarzy nielegalnej gazetki od Sylwana Stankiewicza, zas 
wś wrześniu 1945 1000 złotych od Petkiewicza za podrożę organizacyjne. 
Zalewski został zatrzymany 30 p a z d z i e r n i k a .1945 pełniąc do tego czasu f u n -‘ 
keje komendanta A.K. na Aleksandrów Kujawski. W tym czasie dwukrotr;. e 
wręczał on nielegalne gazetki Stankiewiczowi Zbigniewowi, który ich nie

*u9§w&!ui! ^ a r e s z ‘t o wa n i a G a l e w s k i  ani siebie ani podległych mu człon

Oskarżony Stankiewicz Zbigniew, bedacy za czasów okupacji 
członkiem A.K. i pełniący funkcje kierownika w y w iadu po wyzwoleniu A l e k s a n ­
drowa kujawskiego nie zerwał łączności z organizacja a na polecenie Z a l e w ­
skiego w miesiącu maju 1945 bedac funkcjonarjuszem PUBP w A l eksnadrowie 
Kujawskim udzielił informacyj o stanie personalnym PUBP, udzielił nazwikk 
informatorow PUBP,podał stan broni w PUBP a ponadto udzielił całego sze r e ­
gu informacyj o ustosunkowaniu sie ludności do A.K. W lecie 1945 r. otrzy­
mał on od Zalewskiego dwukrotnie gazetke "Glos P r a w d y " , zas około 10 paz- 
dzifernika 1945 około 40 egzemplarzy nielegalnej "Glos Prawdy"od S t a n k i e ­
wicza Sylwana za pośrednictwem Baranowskiego, członka A.K. Nastepnego 
dńia Stankiewicz wobec kierownika Ii-ej sekcji PUBP w Aleksandrowie K u j a w ­
skim por. Blajera, szefa działu politycznego, ujawnił, ze byl członkiem 
A.K. i powiedział, ze posiada nielegalna prasę. Blafter polecił zaczekac,
So wystawi mu z a s w i e d c z e n i e . Do wystawienia zaświadczenia nie doszło,gdyz 
Blajer niechcący sie postrzelił i w kilka dni zmarł,,zas w związku ze zmia­
nami personalnymi i wyjazdami służbowymi Stankiewicza && ponowienia u j a w ­
nienia nie doszło a w dniu 1 listopśda 1945 Stankiewicz został zatrzymany, 
przyczym do chwili zatrzymania nie poinformował władzy przełożonej - i s t ­
nieniu na terenie Aleksaadrowa K u j awskiego nidżgalnej organizacyj.

Powyzsze ustalone zostało na pośdifcwie wyjaśnień oskarzonyc 
odczytanych protokulow zeznan zlozonych w toku śledztwa, zeznan p r z e s ł u c h a ­
nego w toku przewodu sadowego świadka Podczarskiego Tadeusza, odczytanych 
protokulow rewizji osobistej na kariiabh 3 5-4 9 , pokwitowaniach /k.5 3 . / "  
•orotokulu rewizji /Łc.54/  protokulow rewizji domowej na k.k. 76-80, za­
liczonych w poczet materjalow dowodowego jako ujawnionych na rozprawie 
dowodow rzeczowych opisanych w akcie oskarżenia w punktach 1 -6 .

W tym stanie rzeczy Sad przyjmuje za udowodniona wine 
karzonych: STANKIEWICZA Sylwana, 

f i  STRUMPFĄ_,.iaaa^
10ZIARÓ»VSKIEG0 Kazimierza,
WOJTCZAKA Adama,
WOJTCZAKA Zbigniewa,
BAGIŃSKIEGO Mieczysława,
DASZKIEWICZA Jana,
WARDENSKIEGO Stefana,
J0ACH1MIAKA Ignacego,
KOSIORA Sstanislawa 
POLNIASZKA Ludwika i 
ZALEWSKIEGO Tadeusza ^
BILLEWICZ Zofji

osfc-

h  - v
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:* co do brania udziału w nielegalnej organizacji A.K. t.j. związku, ma- 
jacego na celu obalenie Demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, do 
chwili ich zatrzymania, gdyz S2ANEIEWICZ Sylwan po oswobodzeniu Torunia 
"p^-xnil funkcje komendanta garnizonu Toruń - A.K., zajmujac sie wydawaniem 
drukowanej na powielaczu nielegalnej gazetki "Glos Prawdy" i kolportowanie! 
jej miedzy członkami A K. garnizonu Toruń i dostarczajac ja do Lipna i do 
Aleksandrowa Kujawskiego, przyczym gazetka ta zawierała artykuły a n t y p a ń ­
stwowe i wystepujace przeciwko sojuszowi Polski z Z.S.B.R. Stankiewicz 
do chwili aresztowania t . j . 25 października 1945 pozostawał w nielegalnej 
organizacji, czego dowodem jest sporządzenie w dniu 19 października 1945 
list awansowych na podległych mu czlonkow.

h  i/ '* /
Ń r .  1 7 5/ 46  _g_

STRUMPF Jan po oswobodzeniu Torunia w mies i ą ­
cu maju 1945 ponownie nawiazal kontakt ze swymi przełożonymi A.K. otrzy­
mując w czerwcu i wrześniu egzemplarze nielegalnej gazetki "Glos Prawdy" 
i nie ujawniajac sie d o dnia 21 października 1945 t.j. do chwili zatrzyma­
nia, mimo, ze upłynął juz termin wyznaczony Dekretem o amnestjij^

j .  ^  R _  KOZIANOWSKI Kazimierz po oswobodzeniu Torunia
w misiacu maju 1945 ponownie nawiazal kontakt ze swymi przelozonymi z A.K. 
STANKIEWICZEM Sylwanem otrzymując od niego w czerwcu lub Lipcu 1945 dwa 
egzemplarze nielegalnej gazetki "Glos Prawdy", otrzymując w miesiącu 
wrześniu 1945 trzy egzemplarze nielegalnej gazetki "Glos Prawdy", z których 
dwa dal swym podkomendnym DASZKIEWICZOWI I Z E B R O W S K I E M U , polecajac spo­
rządzić im listy personalno-awansowe ich podkomendnych, z których w dniu 
17 października 1945 pos porządzeniu ogolnej ligtj wręczył ja S T A N K I E W I C Z O ­
WI. Do chwili aresztowania t.j. 2$ października 1945 KOZIANOWSKI nie ujawnił 
sie mimo wezwania Dekretu o amnestji.

WOJTCZAK Adam w maju 1945 ponownie został 
zawerbowany do A .K .  przyjmując w miesiącu lipcu 1945 na przechowanie po- 
wielaoz i zezwalajac na drukowanie na nim nielagalnej bibuły, przyczym 
przechowywał ten powielacz do chwili aresztowania nie wydajać go na zada­
nie przeprowadzających rewizje funkcjenarjuszów U . B . mimo wezwania do 
ujawnienia zawartego w Dekrecie o amnestji WOJTCZAK nie ujawnił sie do 
dnia 27 października 19 4 5.

W O J TCZAK Zbigniew w ka/a/etniu i maju 1945 
naiiazal ponownie kontakt z organitacja A.K. za pośrednictwem STANKIEWICZA 
Sylwąna i w związku ztym w sierpniu 1945 na polecenie STANKIEWICZA btal 
udzi Z w powżilaniu 4 nakładów "Głosu Prawdy", przedtrzymujac w domu swoich 
rodzicow powielacz. Mimo Sezwania do ujawnienia przez Dekret o amnestji 
do chwili aresztowania obowiązku tego nie ujawnił, przyczym do dnia 1 -go 
pazdzietnika 1945 byl funkcjonarjuszem M.O.

BAGIŃSKI MIECZYSŁAW po oswobodzemiu Torunia 
nie zerwał kontaktu z organizacja a na . propozycje STANKIEWICZA Sysslwana 
objął stanowisko redaktora nielegalnej gazetki "Glos P r a w d y”, redagujac 
łącznie 5 numerów tejże, z których cztery zostały odbitei rozkolportowane, 
ostatni numer został zredagowany w końcu września 1945 . G a z e t k a *"Glos 
Prawdy" zawierała artykuły antypaństwowe i nawolujace do zerwania sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. Do chwili aresztowania t.j. 27 pazdziermika 1945 
Bagiński mimo wezwania Dekretu o amnestji organizacji nie porzucił.

DASZKIEWICZ Jan po oswobodzeniu Torunia nie x 
zerwał z organizacja A.K . a w miesiącu lipcu lub sierpniu 1945 kontaktował 
sie ze swym przelozonym organizacyjnym KOZIANOWSKIM, otrzymując od niego 
dwa egzemplarze nielegalnej gazetki "Gazetki Prawdy" oraz polecenie sporza- 
dzsci *• listy personalno-awansowe j podległych mu czlonkow. Listę taka d o s ­
tarczył on w końcu września lub początku pazd zeirnika. I945 K O Z I A N O W S K I E M U .
Do chwili aresztowania t.j. 27 października 1945 r. mimo wezwania D e k r e t u
o amnestji nie, ujawnił sie.
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WARDENSKI Stefan w czerwcu 194-5 ponownie przsta-, 

pil do organizacji A.K. przez uscisnienie dłoni ze Stankiewiczem Sylwanem 
podkreślajac fakt, ze obowiązuje go przysięga zlozona na wierność A.K. 
z czasów okupacji, otrzymał on zarazem funkcje blokowego na przedmieściu 
Jakubskiem w Toraniu oraz otrzymując w sierpniu i wrześniu n i e l e g a l n a  
gazetke "Glos Prawdy" . Do dnia 27 października 1945 WARDENSKI mimo wezwania 
do ujawnienia zawartego w Dekrecie o amnestji nie ujawnił sie.

J OACHIMIAK Ignacy po oswobodzeniu Tormnia 
nie zerwał łączności z członkami A.K. Sliwowskim i Stankiewiczem a n a s ­
tepnie w czerwcu 1945 otrzymał dwa egzemplarze nielagalnej gazetki dore- 
czajac je po przeczytaniu G a d omskiemu i Stawskiemu, czlinkom A.K. z czasu 
okupacji. W iipcu sporządził na polecenie Sliwowskiego listę podległych 
mu czlonkow A.K. Do chwili aresztowania t.j. 27 października 1945 
nie ujawnił sie i.jako funkcjonarjusz M.O. nie doniosl o nielegalnej 
organizacji przelozonej władzy.

K O S I O R  Stanisław po oswobodzeniu Torunia nie 
zerwał łączności z nielegalna organizacja i we wrześniu 1945 otrzymał 
nielegalna gazetke "Glos Prawdy" i w końcu tegoż miesiaca brał udzia? 
w powielaniu nielegalnej gazetki "Glos Prawdy" wspólnie z innymi członkami 
A.K. Ponadto przechowywał do chwili aresztowania t.j. 28 października 
1945 7 matryc, zawierajacych tresc nakładu "Głosu Prawdy".

P O L NIASZEK Ludwik po oswobodzeniu Torunia nie 
zerwał łączności z nielegalna organizacja A.K. co podkreślił w miesiącu 
kwietniu 1945 w rozmowie z Donalskim, byłym czlonkiemA.K. podajac mu re|e 
i o ś w i a d c z a j a c , ze nadal należy do A.K. Do chwili aresztowania t.j. 30 
października 1945 POLNIASZEK mimo iz pelnil funkcje zastępcy komendanta 
M.O. na m. Toruń do spraw pol.wych. i mimo znajomości treści Dekr e t u  o a m ­
nestji nie ujawnił sie ani tez nie powiadomił przelozonej władzy o istnieniu 
na terenie Torunia nielegalnej organizacji A.K.'

&&AfeBS&]£I3r&d- © u e a
ZALEWSKI Tadeusz po oswobodzeniu Aleksandrowa

Kujawskiego nie zerwał łączności z nielegalna organizacja A.K. pełniąc w 
niej nadal funkcje komendanta na miasto Aleksandrów Kujawski i polecajac 
podległym mu STAŃKIE'YIGZ0"/1 Zbigni-ewowi i \7IKIERZE zgodnie z rozkazami z 
"gory" przeprowadzenia wywiadu co do nastrójow społeczeństwa, stanów oso­
bowych U.B. i M.O., stanu broni tamże, ustosunkowania sie partyj P.P.R. 
i P.P.S. do A.K., sporzadzajac na podśtawie otrzymanych relacyj raport 
wywiadowczy w dniu 6 sierpnia 1945 r. i nrzekazujac go w ł a dzom prz^ ofconym. 
Otrzymując w lipcu i sierpniu 1945 około 8 egzemplarzy nielegalnej gazetki 
i przekazujac je d a l e j , ponadto otrzymując 1000 złotych od swoich p r z e ł o ż o ­
nych organizacyjnych za przejazdy służbowe. Do chwili aresztowania t.j.
30 października 1945 ZALE7/SKI mimo wezwania Dekretu o amnestji ani siebie 
ani tez swych podkomendnych nie ujawnił.

BILLEWICZ Zofja w miesiącu kwietniu 1945 p o n o w ­
nie nawiazala lacznosc z A.K. za posrednictwem Sliwowskiego, składajac na 
rece nieustalonej kobiety potwierdzenie przysięgi na Wierność A.K. zlo- 
zonej w czasie okupacji. Nastepnie na polecenie Sliwowskiego od sierpnia 
do początku października 1945 przepisywał matryce do nielegalnej gazetki 
"Glos Prawdy".Bo chwili aresztowania BILLEWICZ mimo wezwania D e k retu o a m n e s ­
tji nie ujawniła sie.

Wina oskarżonych nie budzi-żadnej wątpliwości a to dlatego 
ze STANKIEWICZ Sylwan został zatrzymany przez władze bezpieczeństwa 25 
października 1945 naskutek prowadzonego doch odzenia celem zatrzyną/iia 
czlonkow nielegialnej organizacyj, ostśtnia jego czynnosc przypada \la’ dzfedn 
19 października 1945 a wiec juz po końcowej dacie ujawniania, z tego w y ­
nika, ze STANKIEWICZ nie mial zamiaru sie ujawnić i czynnie pracował nadal.
Fakt, ze po zatrzymaniu wyjawił nazwiska niektórych czlonkow A.K. w liczbie
6 może roiec wpływ na orzeczenie o karze lecz winy jego nie umniejsza, tem 
bardziej, ze jako komendant A.K. garnizonu Toruń zgodnie z art .7 Dekretu
o amnestji winien ujawnić sie z całym podległym mu oddziałem.

/ W  /  ,/ f ■ / \ t. V
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.yTstrumpf <Jan został zatrzymany przez władze bezpieczeństwa 21 pazdziei- 
nika 1945 na skutek akcji raajacej na cela likwidacje nielegalnych organi- 
zs/cyj. Do 15 października 1945 nie ujawnił sie on, do czegp byl zobowią­
zany art.7 Dekretu o amnestji jako zastępca dzielnicowego na dzielnice 
'Tck M n  P o d g o r z e , ani nie ujawnił podległych mu ludzi, wykazujac tym, ze 
nie/chaial sie ujawnić.

v KOZIANOWSKI Kazimierz ^akrkełwie-k został zatrzymany na skutek a r e s z t o ­
wania Strumpfa i likwidacji nieleglanych organizacyj, ostśtnia czynność 
jego wypada na dzień 17 października 1945 gdyz w tym dniu przekazał 
listę awansowa podległych mu czlonkow S T A Ń K I‘Z 10Z971 Sylwanowi, z czego 
wynika, ze nie miał zamiaru sie ujawnić, tem bardziej, ze jako dowodca 
dzielnicy Torun-Podgorze byl obowiazany na mocy art. 7 D e k retu o amnestji 
ujawnić swych podkomendnych.

WOJTCZAK Afiara w maju 1945 przystąpił do organizacyj A.K. na terenie 
Torunia i do chwili zatrzymania przechowywał w swym mieszkaniu powielacz 
a nawet na zadanie władz w chwili zatrzymania t.j. w dniu 27 października 
nie chaiii go wydać. Moment podnoszony przez obronę, ze W O J TCZAK został 
ujaomiony nie ma żadnego znaczenia z uwagi na to, ze ujawnienie jego naz­
wiska nastapilo po terminie 15 października 1945, ktort* jest dla Sadu 
wiazacy oraz, ze do 15 października 1945 nie zaprzestał on swej d z i ałalnoś­
ci, gdyz nadal przechowywał powielacz.

WOJTCZAK Zbigniew do chwili zatrzymania t.j. 27 października 1945 
nie ujawnił sie , a działalność swoja prowadził nadal, przechowując 
w mieszkaniu powielacz; na którym do końca sierpnia 1945 i w październiku 
w pierwszych dniach powielano nieleglana gazetke. To dowodzi, ze oskarżony 
W O J T C Z A K  Zbigniew nie mial zamiaru sie ujawnić, zas wyjawienie jego n a z w i s ­
ka przez STANKIEWICZA Sylwana nie ma prawnego znaczenia, bo działalność 
jego sięga poza 15 października 1 9 4 5, a wiec poza termin wymagany D e k r e ­
tem o amnestji.

^-BAaJ-INSKI Mieczysław został zatrzymany 27 października 1945 a wiec 
po upłynięciu terminu o ujawnieniu, zredagowany zas przez niego ostatni 
nakład "Głosu P r a w d y” został na matrycach znaleziony u Kosiora w dniu
28 października .1945 przygotowany do powielania. Sad stanal na stanowisku 
ze niewydrukowanie tego egzemplarza nastapilo z powodu aresztowań, z czego 
wynika, ze działalność Bagińskiego sięga poza 15 pazdziernik 1945, bo jako 
redaktor odpowiada za gazetke do chwiliw wyjścia z druku i jeśli miii 
zajprzęstac działalności winien wycofac zredagowany przez siebie egzemplarz. 
Pta- • vo zgodnie z art. 7 -mym D e k r e t u  o amnestji BAGIŃSKI bedac redaktorem 
winien sie ujawnić do 15 październiki. 1945 wraz z całym personelem zaj- 
Łujacyra sie p r o d u k c j a ,g a z e t k i .

DASZKIEWICZ Jan został zatrzymany 27 października 1945 r. a wiec 
po terminie 15 października 1945 v# którym winien sie ujawnić jako blokowy 
ze wszystkimi podkomendnymi, czego domaga sie od niego a r t .7 Dekretu
o a m n e s t j i r mówiący o ujawnianiu sie kie równików. Ponadto działalność 
oskarżonego przejawia sie w końcu września 1945 lub początku października 
1945 vv postaci sporządzenia lifty a w a n s o w o - p e r s o n a l n e j , która miała wyjsc 
z dniem 11 listopada 1945 r. z czego wynika, ze skutki jego pracy trwały 
poza 15 pazdziernik 1 9 4 5.

WARDENSKIS tefan został zatrzymany w dniu 27 października 1945 h wiec 
po terminie 15 października 1945 r. w którym winien jako blokowy ujawnić 
sie wraz z podkomendnymi, czego domgga sie art .7 Dekretu o amnestji.

JOACHIMIAK Ignaay został zatrzymany w dniu 27. nazdziernika 1945 
' po terminie ly pazdzśrnika 1945 w którym winien sie ujawnić wraz 

ze wszystkimi podkomendnymi bedac komendantem dzielnicy na Bydgoskiem 
Przedmieściu zgodnie z a r t .7 Dekretu o amnestji. P o n adto JOACHIMIAK 
Deaac milicjanioir winien w każdym czasie nawet po 15 października 1945 
a raczej w szczegołuoscipo tym czasie powiadomić orzeloBona władze ze 
istnieje nadal nieujawniona organizacja nielegalna A.K.
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KOSIOR Stanisław aodtajt zatrzymany 27 października 1945 p r z y ­
czyn w mieszkaniu jego znaleziono przy rewizji 7 matryc zawuerajacych 
tresc niewydanogo jeszcze nakładu "Głosu Prawdy" z czego wynika, ze . 
działalność jego trwała po 15 października 1945, g^yz, gdyby zaprze 1 
uzialalnosci winień byl matryce zniszczyc,§ posiadanie tych matryc w 
świetle przewodu sadowego na którym ustalono, ze K o s i o r  zajmował sie 
powielaniem te kich ze matryc do innych nakładów, dowodzi, ze mial zamiar 
te także powielać.

POLNIASZEK LUD.YIK został zatrzymany 30 października 1945 
nie ujawniajac sie dó unia 15 października 1945 a jako milicjant byl 
obowiazany nietylko do zaprzestania działalności po tym terminie, lecz 
winien w każdym terminie powiadomić przelozona władze o istnieniu n i e ­
legalnej organizacji, a on obowiązkowi temu nie z a d o s c u c z y n i l .

ZALEWSKI Tadeusz został zatrzymany dnia 30 października 1945 
i mimo iz byl komendantem A.K. na m. Aleksandrów Kujawski,i z mocy art*
7 Dekretu o amnestji do ujawnienia sie wraz ze swymi podwladnyni nie 
ujawnils ie.do 15 października 1945.

BILLEWICZ Zof ja została zatrzymana 27 października 1945 r. 
nie ujawniajso sie i do początku października 1945 przygotowując matryce 
z tekstem nielegalnej gazetki, przyczym ostatnie sporządzone matryce 
znalezione w stanie gotowym do druku v« d*iiu JO października 1945 u 
KOSIORA, z czego wynika, ze skutki pracy Billewicz trwały poza 15 
października 1945 a wiec poza termin amnesty jny 4 , tem samesi nie można 
mowie o zaprzestaniu przea nia działalności.

Sad przyjmuje za udowodniona win« oskarżonego Rumińskiego B o l e s ­

ława co do udzielenia pomocy nielegalnej organizs.c ii A • K., gdyz oekarzo*- 
ny bedac milicjantem i dowiedziawszy sie w c ^ ^ n c u  lub lipcu 45 o i s ­
tnieniu nielegalnej organizacji do 'ctorej nawet proponowano mu -/r ta pic 
nie doniesl do chwili zatrzymania go, t.j. 2$  października 1945 p r z e ł o ­
żonej władzy, dopomagajac w ten spos±> tejże organizacji, Nie można mowie 
o tem, ze oskarżony podlega amnestji. gdyz przestępstwo jego mie mieści 
sie w a r t . 11 Dekretu*o ochronie Państwa, jakby to było, gdyby byl on 
osoba cywilna, w tym w y p adku nie donosząc dopuścił sie przestępstwa p o ­
mocy a wiec przestępstwa z art.l Dekretu o Ochronie Państwa.i to p r z e s t ę p ­
stwo trwało do chwili jego zatrzymania.

Przyjmuje sie także za udowodniona wine oskarżonego Stam..L>.e\lcza 
Zbigniewa co do udzielenia pomocy nielegalnej organizacji A.K. oraz co 
do zdrady tajemnicy służbowej, gdyz Sad dajac wiarę w oparciu o zeznania 
sw. Podczarskiego,wyjasnieniom Stankiewicza, ze przed 15 października 1945 
ujawnił sie wobec kierownika sekcji politycznej PUBP w A l eksandrowie Kujaw 
skim ppor. Blajera, stwierdził zarazem, ze STANKIEWICZ nie powiadomił 
po śmierci Blajera t.j. po 20 oazdziernika 1945 swych prze łożonych O. PUBP 
o istnieniu nielegalnej organizacji A.K.,do czego byl zobowiazany jako 
funkcjonarjusz tego Urzędu, dopuszczając sie tym udzielenia pomocy tejże 
organizac Jeśli idzie o zarzut zdrady tajemnicy służbowej to w świetle 
w yjasnien oskarżonego ZALEWSKIEGO, ktorynSad dal wiarę, biorąc pod uwagę 
fakt, ze nie ma on nowodu obciazac STANKIEWICZA, wina STANKIEWICZA została 
całkowicie udowodniona, gdyz w maju 1945, bedac funkcjonarjuszem PUBP 
w Aleksandrowie Kujawskim, dostarczył ZALEWSKIEMU jako swmu przelozonemu 
organizacyjnemu wiadomości, dotyczących stanu osobowego PUBP, informato- 
row PUBP, stanu broni w PUBP a ponadto całego szeregu informacyj o ustoasn 
kowaniu sie ludności z Aleksandrowa Kujawskiego do A fK. Jakkolwiek Jcar- 
zony STANKIEWICZ Zbigniew nie przyznał sie do udzielania w i a d o m o s o i ,gad 
nie dal wiary temu, gdyz w zalaczonych dowodach jest raport sporządzony

przez ZALEWSKIEGO częściowo na podstawie informacyj STANKIEWICZA, przyczyu 
nodane sa tara nazwiska i adresy i n f o r a a t o r o w■1-ej sekcji PUBP ktorei 
kierownikiem byl STAHKIE.7ICZ 1 jakkolwiek ŚTAtlKIMICZ wy.asnial, ze doatei

H  L V .
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do kartoteki informatorow miały także inne osoby a miedzy innymi także 
członek A .K.. R o s ^ k i e w i c z . t o jednak Z A L E S K I  zupełnie wyraźnie stwierdził 
z*' inf o rraa c j e p  ocTTocI ż a "ba STAITKIE7/ICZA . Mimo iz oskarżony aopuscil sie 
z w a d y  tajemnicy służbowej w miesiącu maju 1945 to jednak skutki tego 
trwały po tym czasie, gdy z raport sporządził ZALEWSKI w dniu 6 sierpnia 
1945 . Y/ tym wypadku SAd przyjął, ze przestępstwo STANKIEWICZA trwało 
tak długo, jak trwały skutki tego przesteostwa a wiec do momentu istnienia 
raportu z wiadomościami dostarczonymi przez S T A N K I E W I C Z A , raport zas taki 
istnila do chwili zattzymania STANKIEWICZA SyIwana a wiec dib 25 p a ź dzier­
nika 1945 .

Sad przyjmuje także za udowodniona wine oskarżonego GADOMSKIEG 
Jozefa, ze w miesiącu maju 1945 m&§ac wiarogodna wiadomość o istnieniu 
nielegalnej organizacji A.K., nie doniosl właściwej władzy, gdyz otrzymaw­
szy w maju 1945 od Joachimiaka nielegalna gazetke i przeczytawszy ja 
dokładnie wiedział, ze istnieje nielegalna organizacja A.K., lecz nie doni 
sl o tym władzy. W związku z tym jednak, ze pofcym terminie żadnej działal­
ności nie przejawiał Sad przyjął, ze zgodnie z zyczeniem a r t . 3 § 1 DEKRETU
o -^nestji porzucił szeregi związku i podlega dobrodziejstwu amnestji.

Sad przyjmuje także za udowodniona wine oskarżonego JAZWIECKII 
GO Piotra brania .udziału w nielegalnej, organizacji §0 ośwobodaeńlńeToru- 
l&la oraz posiadania wiadomości o istnieniu, feńjfżej oragnizacji, gdyz »js 
w miesiącu lutym 1945 na rece STANKIEWICZA SyIwana podał sie dodymisji 
zrywajac tym samym z organizacja, a nastepnie w miesiącu liippu. 1945 rozma­
wiał z P e t k i e w i c z e m , który proponował mu przystąpienie do nielegalnej or­
ganizacji, o fakcie tym JAZWIECKI nie doniosl' władzy a sam do tej organize 
cji nie przystąpił. SAd przyjął postępowanie JAZWIECKIEGO jako zachowanie 
sie wymagane przez art. 3 § 1 Dekretu o amnestji, t.j. zaprzestaie działa! 
nosci w terminie amnestyjnym, bo działalność jego miała miejsce przed dnie 
wymaganym przez Dekret o amnestji.

Sad przy ustalaniu kwalifikacji prawnej przyjął,że oskarżeni 
STANKIEWICZ Sylwan,KCZIANOWSKI Kazimierz?WCJTCZAK Z b i g n i e w ,BILEWICZ Zcfia. 
BAGIŃSKI Mieczysław,KCSICR Stanisław,i ZALEWSKI Tadeusz dopuścili sie przf 
tepstw z art.l Dekretu o ochronie P a ń s t w a ,jakkolwiek byli oni oskarżeni ti 
że z art.95 KKWP.,Sad kierował sie tutaj faktem,że art.95 K K W P . ,który mew. 
c sporządzaniu,rozpowszechnianiu i przechowywaniu pism nawołujaaych dc pc 
pełni enia zbrodni stanu został rozszerzony przez ustawę specjalna jaka je: 
Djk.'! *. ■: o o ochronie P a ń s t w a , przyczym art.l tep-oż Sekretu wogele mówi o orga 
nizacji majacej na celu obalenie demokratycznego ustrmju Państwa Polskie- 
Z rozumiałem jest,że jeśli ktos bierze udział w takiej organizacji to cele 
tej organizacji chce spełnić w każdy dostępny mu spcsbb,a miedzy innymi 
za pomocą także sporządzania lub rozpowszechniania pism występujących prz 
ciwko demokratycznemu ustrojowi Państwa Polskieoro. Sad wziął pod uwacre 
fakt specyficznego postenowania każdego cskarżonego jako sposob wykonania 
celcw organizacji dc której cni należeli,przyczym w każdym wypadku postęp 
wanie zaważyło przy wymierzaniu kary.

Także przy kwalifikacji prawnej wobec efekarzoneęo S T A N K I E W 13 
Zbigniewa Sad na podstawie wyżej podanych przesłanych uznał .50 winnym tyl 
przestepstw z art.159 KKWP. i z art.l Dekretu o ochornie Państwa odrzucaj 
kwalifikacje prawna z art.95»KKWP.

Wobec oskarżonego GADO M S K I E G O  Jozefa i JAZ IECKIETO Piotra 
Sad uznał ich winnych przestepstw z a r t . 11 Dejcretu a ochronie Państwa,gdy 
nie zostało udowodnione aby brali uni udział w nielegalnej organizacji,ns 
tomiast zostało bezspornie stwierdzone,że mieli wiarogodna wiadomość o ie 

takiej organizacji,a nie donieśli © tem w pore w ł a dzy,ten stan fal 
'czny mieści sie w ramach kwalifikacji prawnej a r t .11 Dekretu o ochronie 
Państwa a nie,art.l tegoż Dekretu.

Sad skwalifikował postępowanie oskarżonego RUMIŃSKIEGO Boles 
wa nie z art.11 Dekretu_o ochronie Państwa a z art.l tegoż Dekretu,stajac 
na stanowisku,że RUi.IiLISKI bedac m i l i c j a n t e m ,a wiec osoba,ktera z tytułu 
pełnienia swych obowiazkow służbowych winna deneise władzy o wszelkiego 3 
dzaju przestępstwach,nie czyniąc zadosc temu obowiązkowi dopuścił sie ud: 
lenia pomocy tsawż związkowi n i e l e g a l n e m u ,a nie zaniechania doniesienia.16



Przy wymiarze kary wobec oskrazonych STANKIEWICZA. S y l w a n a , ZALEW.?'<C 
Gu T a d e u s z a ,BAGIŃSKIEGO M i e c z y s ł a w a ,JOACKIMIAKA I^nace^o,KOSIORA Stania łav 
WOJTCZAKA Z b i g n i e w a ,SZTRUPFA J a n a ,KÓZIANOWSKIEGO K a z i m i e r z a ,W O J T C Z A K A  Adar 
DASZKIEWICZA J a n a ,WARDENSKIEGO Stefaną,3ILEWICZ Zofii,POLNIASZKA Lr^i-ika, 
i STANKIEWICZA Zbigniewa Sad wziął pod uwa.^e jako okolicznosc łagoc'/aca 
fakt,że za okupacji niemieckiej brali udział w konspiracyjnych organi 
zacjach występując przeciwko okupantowi,nastepnie —  , że przyznali sie 
wobec Sadu do brania udziału w nielegalnej organizacji wykazujac skru 
che,za wyjątkiem K O S I O R A ,który zach wywał sie wcbec Sadu w sposob aro 
gancki i b u n c z u c z n y .Sad wziął także jako okolicznosc łagodzaca fakt,że 
w czasie prowadzenia śledztwa przyznali sie oni do zarzucanych przestepstv 
i podali innych członkow nielegalnej organizacji,ułatwiajac przez to 
jejilikwidacje.Ponadto Sad uwzględnił u każdego z oskarżonych jego 
osobista prace i zasługi wobec Państwa lub współobywateli,a wiec u 
STANKIEWICZA Sylwana,że po oswobodzeniu Torunia zorganizował Milicje 
O b y w a t e l s k a ,u ZALEWSKIEGO Tadeusza,że na t erenie Aleksandrowa Kujaws 
kiego dostarczył do Zakładu Wychowacteego 70 łóżek dla sierot,że szpi 
talowi Powiatowemu i Ośrodkowi Zdrowia dostarczyła narzędzi leka r s k i c h  
poniemieckich,oraz ze pracował społecznie na terenie tegoż Ale k s a n d r o  
wa Kujawskiego,u WOJTCZAKA Adama że od oswobodzenia Torunia pracował 
w Urzedzie Zimmskim jako gorliwy pracownik poświecąjac nawet g o d ziny 
poza— b i u r o w e ,u KOZIANCWSKlSGC i S2TRUMPFA ze brali udział przy odbudo 
wieparaowczowni Toruń Główny, u JOACHIMIAKAIgnącego ze u d z i e l i ł  pomo 
cy przy organizacji Liceum i Gimnazjum im.Kopernika w T o r uniu oraz,że 
pomagał wkracajacyrr wojskom polskim przy zabezpieczaniu srodkow inoto 
ryzacyjnych poniemieckich,u DASZKIEWICZA Jana że przyczynił s i e do__ 

f stara* pełnej używalności parswozowni Toruń GłowriffiPonadto Sad wziął pod 
v uwagę u B A GIŃSKIEGO Mieczysława,że za "czasów sanacji skazany był na 
kare wiezienia za sweprzekonania l e w i c o w e ,którym dawał wyraz w reda 
gowanym przez siebie piśmie,u BILEWICZ" Zofii,że działała pod w p ł y w e m  
SLIWOWSKTEGO, członka AK,'"kt'óry pomagał jej m a t e r i a l n i e ,u POLNIASZKA 
Ludwika,że żadnej działalności aktywnej nie przejawiał,u RUMIŃ S K I E G O  
Bolesława,że nie był odpowiednio wyszkolony,u STANKIEWICZA Zbigniewa 
że swoja osobę ujawnił wykazujac tym chec, porzucenia życia konspira 
cyjnego ippowrocenia do życia normalnegd^j

Jako oklicznosc specjalnie obciazajaca Sad wziął pod uwagę, 
u STANKIEWOCZASylwana i ZALEWSKIEGO Tadeusza fakt,że byli komendanta 
mi organizacji,pierwszy na terenie T O r u n i a ,drugi z a s 'Aleksandrowa 
K u j a w s k i e g o ,oraz że mimo wezwania do ujawnienia ani siebie ani podko 
mendnych w terminie ustawowym nie ujawnili,u BAGIŃSKIEGO Miec z y  * V"iwa 
że zdajac sobie sprawes jaka kolosalna role gra prasa w życiu sj. ' 
cznym i politycznym,był redaktorem nielegałnej gazetki,u J O A C H I M I A K A  
Ignacego,RUMIŃSKIEGO Bolesława i PCLNIASŻKALudwika,że sa milicj a n t a m i  
a wieceroscbarpi.ktorepspecjalnie winny dbać o bezpieczeństwo Państwa 
zas u STANKIEWICZA Zbigniewa,że jest funkcjonariuszem U B .

Ponadto u wszystkich oskarżonych Sad przyjął gako okolicznosc 
specjalnie o b c iazajacafże mimo wezwania Dekretu o amnestii do ujawnia 

i nia nie zameldowali u wati właściwej władzy o swej p r z y n a l e ż n o ś c i  do 
Y  nielegalnej organizacji,ani tez organizacji tej nie porzucili.

Sad wykluczył wobec oskarżonych STANKIEWICZA t>yIwana i ZaLE'AS 
KIE^C Tadeusza najwyższy wymiar kary z art.l Dekretu o ochronie Pnast 
wa,biorąc 1 pod uwagę,źe *)c za trzymaniu ich ujawnili p o d ległych im człon 
kow przyczyniając sie tym samym ddklikwidacjiorganfczacji,ponadto że 
organizacja ich miała charakter czysto polityczny w y k l u c z ając czyny 

gwałtowne.

|| Napc podstawie powyższych ustaleń i kietujac sie p r z episami art.

|! 3,240,245 ~  247 KWPK. ,

17



R 175/46
- 15 -

S a d  u z n a ł :

cywila STANKIEW2<JZA Sylawana winnym, ze od oswobodzenia TOruni; 
do U n i a  25 października 1945 bral udział w nielegalnej organizacji A.K., 
t.j. związku majacym na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Pols 
kiego, pełniąc w nim funkcje komendanta A.K. garnizonu Toruń i zajmujac 
sie wydawaniem nielegalnej gazetki "Glos Prawdy" zawierajacej artykuły ant, 
państwowe i nawolujace do zerwania sso-juśzu z Z.S.R.R.

t.j. przę^tepstwa z art. 1 Dekr e t u  o Ochronie Państwa.

/f [cywila STRUMPFA Jana winnym, ze od maja 1945 do dnia 21 pazdzie 
-'1945 Dral udział w nielegalnej organizacji ^.K. t.j. w związku ma jacy: 
elu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, pełniąc w nim 
cje zastępcy dzielnicowego A.K. na dzielnice Toruń - Podgorze.

rzestepstwa z art. 1 Dekretu o Ochronoe P a n s t w g ^

cywila KOZIAKOWSKIEGO Kaziemierza winnym, ze od maja 1945 do dn 
24 zdziernika 1945 bral udział w nielegalnej oraganizacji A.K. t.j. zwia 
ku majacym na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa dolskiego, peł­
niąc W nim funkcje komendanta dzielnicy A.K. Toruń - Podgorze.

t.j. przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila WOJTCZAKA# Adama winnym, ze od maja 1945 do 27 pazdziern: 
ka 1945 bral udział w nielegalnej organizacji A.K., t.j. związku majacym ra 
celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, przechowując u sit 
bie w mieszkaniu w Toruniu powielacz - wlasnosc A.K.

t.j. przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila WOJTCZAKA Zbigniewa winnym, ze od kwietnia 1945 do 27 pa: 
dziernika 1945 brał udział w nielegalnej organizacji A.K. t.j. związku majj 
cym na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, biorąc udz: 
w powielaniu nielegalnej gazetki "Bios Prawdy" i przechowując w swym m i e s z ­
kaniu p o w i e l a c z -  wlasnosc A.K.

t.j. przestępstwa z art. 1 Dek*£tu o Ochronie Państwa.

,.C cywila B a g ińskiego Mieczysława winnym, ze od oswobodzenia Toruń:
do 2'( października 1945 bral udział w nielegalnej organizacji A.K. t.j. zw: 
ku majacym na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, płl- 
niac w nim funkcje redaktora nielegalnej gazetki "Glos Prawdy" i wydajać i 
egzemplarze tej gazetki i przygotowując piaty nakład, przyczym tresc artyki 
Iow zawartych w tej gazetce była antypaństwowa i wy ste powała przeciwko soju­
szowi Polski z Z.S.R.R.

t.j. przestępstwa z art.lhekretu o Ochronie Państwa.

cywila DASZKIEWICZA Jaha winnym, ze od oswobodzenia Torunia do 
27 października 1945 bral udział w nielegalnej organizacji A.K. t.j. w zwit 
ku majacym na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, peł­
niąc w nim funkcje blokowego.

t.j. przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

. cywila Wardenskiego Stefana winnym, ze od czerwca lPAR do ?7 r,sr

S*?1 UdZial r niflegalnej orgaAizacji A.K. “ J . 
t na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, oelniac 
w nim funkcje blokowego na Przedmieściu Jakubskiem w Toruniu.

t.j. nrzestepstwa z art.l D e k retu o Ochronie Państwa.

Kia do 27 Igna0?S0 "innym, ze p6 oswobodzeniu Toru-

t.3. w v K -
u -ratycznppro n R +ro ^u P sn a-fc..,Q18



Polskiego, pełniąc funkcję komendanta azielnicy A.K. na B y d g o s k i m  
Przedmieściu w Toruniu.

t.j. rjrzestepstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila KOSIORA Stanisława winnym, ze od oswobodzenia 
Torunia do dnia 28 października 1945 bral udział w nielegalnej orga­
nizacji A . K .  t.j. związku, raajacego na celu obalenie d e m o k r atycznego 
ustroju Państwa Polskiego, drukując wspólnie z innymi czlonKami A . K .  
nielegalna gazetke "Glos Prawdy" i przechowując do chwili zatrzymania 
siedem matryc, zawiera jacych tresc niewydanego nakładu tej ze gazetki.

t.j. przestpstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

milicjanta POLNIASZKA Ludwika winnym, ze od os w o b o d z e ­
nia Torunia do dnia 30 października 1945 bral udział w nielegalnej or­
ganizacji A.K., majacej na celu obalenie d e m o k t a tycznego ustroju Państw* 
P o l s k i e g o .

t.j. przestępstwa z art. 1 Dekr e t u  o Ochronie Państwa.

cywila. Zalewskiego Tadeusza winnym, ze od oswobodzenia 
Aleksandrowa Kujawskiego do dnia 30 października 1945 bral udział w n i e ­
legalnej organizacji A.K. t.j. w związku, majacego na celu obalenie 
demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, pełniąc w nim funkcje k o ­
mendanta A.K. na m . Aleksandrów Kujawski.

t.j. przeste-ostwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila BIELEWICZ Zofje winna, ze od kwietnia 1945 do 
do 27 października 1945 brała udział w nieleglanej organizacji A.K. 
t.j. v: związku, majacym na celu obalenie d e m o k r a tycznego ustroju 
Państwa Polskiego, sporządząjac matryce z tekstami do nielegalnej 
gazetki nGlos Prawdy".

t.j. przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

/  /
> funkc j onarjusza U . B . STANKIEM 15TZA Zbigniewa winnym,

1/ ze od 20 pazdziernikfc 1945 do 1 listopada 1945 udzielił pomocy n i e ­
legalnej organizacji A.K. t.j. związkowi, majacemu na celu obalenie 
demokratycznego ustroju Państwa Polskiego, w ten sposob, ze jako f u n ­
kc jonarjusz PUBP w Aleksandrowie Kujawskim, majac wiarogodna w; 'A o m o s c
o istnieniu na tamtejszym terenie nielegalnej organizacji A.K. nie 
doniosl o tym władzy
t.j. przestępstwa z art. 1 D e k e r t u  o Ochronie Państwa.

2 /  ze w maja 1945 bedac funkcj oaarjuszem PUBP w Al e k s a n d r o w i e  K u j a w s ­
kim, a wiec zolnierzem, rozpowszechnił wiadomości, stanowiace t a j e m ­
nice wojskowa, dopuszczając sie tego w czasie w o j n y  i z przestępstwa 
tego wynikła znaczna szkoda, przyczym skutki tego przestępstwa trwały 
do chwili jego zatrzymania t.j. 1 listopada I945
t.j. przestępstwa z art. I 59 § 1 i 2 K.K.W.P.

milicjanta RUMIŃSKIEGO Bolesława winnym,- ze od lipca 
1945 do 29 października 1945 udzielił pomocy nielegalnej organizacji 
A.K. t.j. związkowi, majacemu na celu obalenie d e m o k r a t y c z n e g o  ustroju 
Państwa Polskiego, w ten sposob, ze jako milicjant majac wiarogodna 
wiadomość o isnieniu nielegalnej organizacji A.K. nie doniosl o tem 
w ł a d z y .

t.j. przestpestwe z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila GADOMSKIEGO Jozefa w i n n y m , ze joot w m i e s i ą c u  j& 
maju 1945, majac wiarogodna wiadomość o istnieniu nielegalnej organizr-

f',ja z k u > maJ-eego na celu obalenie d e m o k r a t y c z n e g o  aat-

d o i S m i  POlS^ e 6 0 > nle d0nł0sl » »**>«■ , przyczym czynu tego
) P d o b j e t y o ^ ^ u - e t e =  ° nmnest11,. 19
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t.j. przestpstwa z art. 11 Dekretu o Ochronie Państwa.

cywila Jazwieckiego Piotra winnym, ze vd. lutyg© 1945 
i w lipcu 1945 majao wiarogodnó wiadomość o istnieniu nielegalnej or­
ganizacji A.K. t.j. zwaiazicu, mącącego na celu obalenie deoiokratycz­
nego ustroju Państwa łolskiego nie doniosl w pora władzy, przyczym 
czynu tego dopuścił sie przed terminem objętym Dekretem o amnestji

t.j. przestępstwa z art. 11 Dekretu o Ochronie Państwa.

za to skazał

na mocy art. 1 cyt. Dekretu oskarżonych:

■ cywila iT.AMKIZ7/ICZA Sylwana na 10 Jdziesiec) lat wiezienia 

cywila ZAL^Z/SaIEGO Tadeusza na lO(dziesiec) lat wiezienia 

\ »  cywila BaGju* JaI^GO Ll&CZióLhJn na 7 (siedem) lat wiezienia 

vjnJJLi.aj.anta JOaJHILIaKA Ignacego na-6 (szesc) lat wiezienia 

cywila Kpoi0i'tA Stanisława na o (-szesc) lat wiezienia 

cywila .70JTUZAKA Zbigniewa na 5 (^iec) lat wiezienia 

cyvila JTtiUia-FA Jana na. 4 (cztery) lata wiezienia}

c y w i l a  K D Z IA i I0 ’.73K IL1G 0 K a z i m i e r z a  n a  4 ( c z t e r y )  l a t a  w i e z i e n i *
i /  * , v  •
. c y j / i  l a  7 0 JT U Z A K A ;  A d a m a  n a  3  ( t r z y )  l a t a  w i e z i e n i a

. c y j S Ł i ł a  D A S Z K IE W IC Z A  J a n a  n a  3  ( t r z y )  l a t a  w i e z i e n i a

c y w i l a  T A JiD E N S K Io G - O  S t e f a n a  n a  5 ( t r z y )  l a t a  w i e z i e n i a

;c y w i l a  3 1  j j l i i . » £ i O i j e  n a  2  ( d w a )  l a t a  w i e z i e n i a

v m i l i c j a n t a  ; p . ; IM 3 X I J i ) G 0  'BOLśSLUSh n a  2  ( d w a )  l a t a  w i e z i e n i a
N m i l i c j a n t a  r O L N IA S Z K A  L U D w ik a  n a  3  ( t r z y )  l a t a  w i e z i e n i a

N f u n k c j o n a r i u s z a  U . B .  o T A } :A l i ] ' .V I ( JZ A  Z b i g n i e w a  n a  2  ( d w a j )  l a t a  
w i e z i e n i a

na mocy art.. 159 §2 K.K. 'i.Jr. STANKI^/ICZA ZZMIUilk na £ (^iec) lat wiezie:- 

na mocy art. j2. § 2 a . x i .  « . r .  wymierza sie skazanemu cJTAiłAliii./ićJZOwT. Zbigiuet 

wowi laczna kare 5 (gięciu) lat wiezienia, 

na mocy art. 12 Dekretu o Ochronie Jranstwa yozpawia- sie ^raw •?uolicznych i 

obywatelskich ^raw honorowych skazanych:

S Ta i-Jil I iii 10 Z A Sy Iwana, ZALhJ .•SilLilGrO Tadeusza i BAU-Ii; SKIulG-C liii e q zy s j aw a. 

na lat 5 (piec).

\JjOAuHL I aKA Ignacego, KOSIORA Stanisława, WOJTCZAKA Zbigniewa, iTitUurFA 

Jana, KOZI ArlO'..'ońlAuO Kazimierza, i KJLiliASZKA Lud\-.ika na lat 3 (trzy)20



WOJTCZAKA. Ad arna, DASZKIEWICZA Jana, WAHDilNSKIiiGO Stefana, BILLSWICZ 

Zofje na lat 2 (dwa)

HUilINiKIilGO Bolesława? na 1 (jeden) rok 

STA1‘IKI':5'7ICZA Zbigniewą na 4 (cztery) lata.
r—
j  ih  irocy art. 56 K.K.W.P. zalicza sie na poczet orzeczonej kary pozbawieni 

1 wolności okres tymczasoewgo aresztowania skazanym:

- 1 8 -

MPFOWI Janowi od dnia 21 października 1945 do dnia 22 czerwca 1940 

KOZIAiin^KIM Kazimierzowi od dnia:.24 pazdzeirnnka 1945 do dnia 22 

czerwca 1946.

STANKIEWICZOWI Sy Iwanowi od dnia 25 października 1945 do dnia 22 czerwca 

1946.

WOJTCZAKOWI Adamowi, WOJTCZAKOM Zbigniewowi, BAGINSKIEL1U Liioczyslawfbwi 

DASZKIEWICZOWI Janowi, wAityEiijKiEiuU Stefanowi, JOAJHli*.!AKO* il i^natemu 

i BILIEffICZ Zofji od 27 ^azdziernika 1945 do dnia 22 czerwca 1-946. 

KOSIOROWI Stanisławowi od października 1945 do dnia 22 czerwca 1946.

j-azd ziernikaP0L1IIASZK0WI ludwikowi i ZAI&J^KIjź&U 'Tadeuszowi od dnia 50
,u; t .

1945 dć dnia 22 czerwca 1946 r’. -

KUjilljSKIhIGO Bolesławowi od 29'i^azdziernika 1945 do dnia 22 czerwca 1946.

3TAMKIE WICZO.71 Zbigniewowi od 1 listopada 1945 do dnia 22 czerwca 1946.

Na mocy art. 48 § 3 K.K.W.P. zarzadza .sie przepadek na rzecz Skarbu

Państwa powielacza, dowodow rzeczowych, opisanych w akcie oskarżenia

w punktach 1 = 6 z przekazaniem'do WU3P w Bydgoszczy.
u.

Zarzadza sie przepadek na rzecz Skarbu Państwa motocykla “Fenomen"

z motorem Saksa 78 cm.cm. oraz cfeosci motocyklowe, opisane w protokule
< ł i

rewizji domowej na dnia 21 pa^żieimka 1945 (k.76) oraz motocykla 

D.K.W. 100 cm.cm., opisanego w protokule rewizji domowej z dnia 21 paz= 

dze.rnika 1945 £77) , jako mienia poniemieckiego z przekazaniem Okregowej 

Komisji likwidacyjnej.

Zarzadza sie przekazanie do depozytow wieziennych skazanych odp-oy i ■"i ni o 

przedniotow osobistych Opisanych w protokulach r ewizji osobistych na 

kartach 35 do 41, 43 do 47, 49, 52, 54 i 55 dokumentow osobistych z a ^ =  

tych v.. kopertach na kartach 81 do 8 ^  89 do 93, 95, 96.

V  f.
/•
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RZECZPOSPOLITA POLSKA 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 

PROKURATOR GENERALNY

Nr D S U  IIN 183/89 ’.7 a r s z a w a , 1 9 ^ 0 - 1 0 *<££

S ^  D N A  3 W  Y Ż S Z Y 

I Z B A  K A R N A  

W  a r s 2 a w 3

R E W I Z J A  M A  D Z W  Y C Z A  J N A

od w y r o k u  W o j s k o w e g o  S ę d u  R e j o n o w e g o  w B y d g o s z c z y  z dnia 

2 2 . VI. 1 9 4 6  r., R 1 7 6 / 4 5  i c z ę ś c i o w o  z m i e n i a j n c o g o  ten wyrok 

p o s t a n o w i e n i a  N a j w y ż s z e g o  S ę d u  W o j s k o w e g o  w W a r s z a w i e  z dnia 

6 . I X . 1946 r . ,  R 2 4 1 4 / 4 6  o r a z  od p r a w o m o c n e g o  w y r o k u  W o j s k o w e g o  

Sgdu R e j o n o w e g o  w 3 y d g o s z c z y  z dnia 1 3 . 1 1 . 1 9 4 7  r., R 5 1 7 / 4 6  

w s p r a w i e  p r z e c i w k o  S y l w a n o w i  S t a n k i e w i c z o w i ,  J anowi S t r u m p -  

fowi, K a z i m i e r z o w i  K o z i a n o w s k i e m u ,  A d a m o w i  W o j t c z a k o w i ,  Z b i g ­

n i e w o w i  W o j t c z a k o w i ,  Z o f i i i  B i l l e w i c z ,  M i e c z y s ł a w o w i  B a g i ń ­

skiemu, P i o t r o w i  B a ź w i e c k i e m u , B a n o w i  D a s z k i e w i c z o w i ,  S t e f a ­

nowi W a r d e ń s k i e m u , I g n a c e m u  B o a c h i m i a k o w i , S t a n i s ł a w o w i  K o s i o ­

rowi, B o l e s ł a w o w i  R u m i ń s k i e m u ,  B ó z o f o w i  G a d omsk iemu, L u d w i ­

kowi P o l n i a s z k o w i ,  T a d e u s z o w i  Z a l e w s k i e m u  i Z b i g n i e w o w i  S t a n ­

k i e w i c z o w i  o s k a r ż o n y m  o p r z e s t ę p s t w a  z art. 1 dekretu FKWN 

z dnia 3 0 . X . 1 9 4 4  r. o o c h r o n i e  P a ń stwa /Dz.U. Nr 10 poz.50/, 

art. 11 w / / d e k r e t u  o r a z  z art. 9 5  i 159 j 1 i 2 KKWP.

26



z a o k a r ż a ni 

po w yż sze o r z e c z e n i a  w c a ł o ś c i  na k o r z y ś ć  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c

P o w o ł u j g c  się na p r z e p i s y  art. 376 3 1 i 2, 337 pkt 1 

i 386 j 2 kpk

I
z o r z u c a m

1. o b r a z ę  art. 1 i 11 d e k r e t u  P o l s k iego K o m i t e t u  W y z w o ­

lenia N a r o d o w e g o  z dnia 3 0 . X . 1 9 4 4  r. o o c h r o n i e  Państwa /Dz.

U. Nr 10 p o z . 5 0 /  przez n i e s ł u s z n e  przyjęcie, że wyżej w s k a z a n i  

o s k a r ż e n i  d o p u ś c i l i  się p r z e s t ę p s t w a  z a ł o ż e n i a  lub u c z o s t n i c z e  

nia w z w ięzku  m a j ą c y m  na celu o b a l e n i e  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o ­

ju Państwa Polsk i e g o  będź u d z i - l c n i e  do tego pomocy albo z a ­

n i e c h a n i a  z a w i a d o m i e n i a  o tym o r g a n ó w  p o w o ł a n y c h  do ścigania, 

po d c z a s  gdy w r z e c z y w i s t o ś c i  faktyczna d z i a ł a l n o ś ć  o s k a r ż o n y c h  

polegał a w y ł ą c z n i e  na u s t n y m  i p i s e m n y m  p r e z e n t o w a n i u  i k 0 lpor 

towaniu swoich o c e n  k r y t y c z n y c h  w s t o s u n k u  do ó w c z e s n e g o  

us t r o j u  i w ł a d z  P o l i t y c z n y c h  w  kraju o r a z  jego s o j u s z ó w  z in­

nymi p a ń s t w a m i  a takie d z i a ł a n i e  nie p o d l e g a ł o  o b o w i ą z k o w i  

d o n i e s i e n i a  o nim w ł a d z y

2. o b r a z ę  ort. 7 KK'.7P p r z e z  n i e s ł u s z n e  u z n a n i e  żu czyn 

Zb i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a  z a k w a l i f i k Q w a n y  jako p r z e s t ę p s t w o

z art. 159 KK17P z a w i e r a  w  sobie z n a c z n e  s p o ł e c z n e  n i e b e z p i e ­

czeństwo i w y n i k ł a  z n i e g o  z n a c z n o  s z k 0 da, p o dcza s gdy u d z i e ­

lenie i n f o r m a c j i  o stQ s u n k a c h  p a n u j ą c y c h  w U r z ę d z i e  Jezpie-  

cz e ńs twa w /Aleksandrowie K u j a w s k i m  bez j a k i c h k o l w i e k  tego n e ­

g a t y w n y c h  s k utków przy j e d n o c z e s n y m  braku u o s k a r ż o n e g o  złej 

w o l i  co do sposobu w y k o r z y s t a n i a  tej i n f o r m a c j i  p o w i n n y  s k u t ­

kować przyję c i e ,  iż czyn ten s t a n o w i  p r z y p a d e k  mniejszej wagi,

o k t ó r y m  mowa w  tym przepisie.

Na podstawie art. 462-464 i 468 kpk
i
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- X -

i w n o s z ę

o z mianę z a s k a r ż o n y c h  o r z e c z e ń  przez

1/ u p i e w i n n i e n i e  S y l w a n a  S t a n k i e w i c z a ,  Jana Strumpfa, 

K a z i m i e r z a  K o z i a n o w s k i e g o ,  A d a m a  W o j t c z a k a ,  Z b i g n iewa W o j t c z a ­

ka, Z ofii D illowic z, M ó e c z y s ł a w a  B a g i ń s k i e g o ,  Jana D a s z k i e ­

w i cza , S t o f a n a  W a r d e ń s k i e g o , S t a n i s ł a w o  Kosiora, T a d eusza Za­

l e w s k i e g o  i Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a  od z a r z u c o n y c h  im p r z e s ­

t ępst w z art. 1 d e k r e t u  PKWN  z dnia 3 0 . X . 1 9 4 4  r. o o c h r o n i e  

Państwa / D z.U. Nr 10 poz.50/, a Piotra J a ź w i c c k i o g o , Ignacogo 

J o a c h i m i a k a ,  B o l e s ł a w a  R u m i ń s k i e g o ,  J ózefa G a d o m s k i e g o  i L u d ­

wi k a  P o l n i a s z k a  od z a r z u c o n y c h  im p r z e s t ę p s t w  z art. 1 1 w / w  

d e k r e t u  PKWN z dnia 3 0 . X . 1944 r.

2/ o u c h y l e n i e  w y r o k u  'Wojskowego Sędu R e j o n o w e g o  w B y d ­

g o s z c z y  z dnia 1 8 . I I . 1947 r., R 6 1 7 / 4 6  w części dotyczęcej  

p r z e s t ę p s t w a  z art. 159 j 1 i 2 K K W P  i u m o r z e n i e  p o s t ę p o w a ­

nia k a r n e g o  p r z e c i w k o  Z b i g n i e w o w i  S t a n k i e w i c z o w i  o ten czyn 

na^ p o d s t a w i e  art. 1 1  pkt 2 kpk w z w . z art. 26 j 1 kk i art.

2 § 1 kk.

. 1

U z  o s a d n i e n . i e

I. 'Wojskowy Sęd R e j o n o w y  w  B y d g o s z c z y  w y r o k i e m  z dnia 

2 2 . VI. 1946 r., R 1 7 5 / 4 6  uznał o s k a r ż o n y c h

1/ S y l w a n a  S t a n k i e w i c z a  

2 /  Jana S t r u m p f a  

3 / K a z i m i e r z a  K o z i a n o w s k i e o o  

4 /  A d a m a  W o j t c z a k a  

5/ Z b i g n i e w a  'Wojtczaka 

6/  M i e c z y s ł a w a  B a g i ń s k i e g o  

7/ Jana D a s z k i e w i c z a  

8 / S t e f a n a  W a r d e ń s k i e g o  

9 /  I g n acego J o a c h i m i a k a  

1 0 /  S t a n i s ł a w a  K o siora

i
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_  4 _

1 1 / Lu dwika P ol niaszka

1 2 / Tadeu s z a  Z a l e w s k i e g o

1 3 /  Zofię D i l l e w i c z

14/ B o l e s ł a w a  R u m i ń s k i e g o

15/ Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a

za w i n n y c h  p r z e s t ę p s t w a  z art. 1 d e kretu  P1C.7N z dnia 3 0 . X . 1944 r 

/Dz.U. Nr 10 p o z . 50/ p o l e g a j ą c e g o  na tym, że po o s w o b o d z e n i u  

Torunia  i A l e k s a n d r o w a  K u j a w s k i e g o  tj. od kwietni a i maja 

19 4 5  r • aż do c h wili ich z a t r z y m a n i u  bra li udział w n i e l e g a l ­

nej o r g a n i z a c j i  A K  t j . w z w i ą z k u  n ajqicym na celu o b a lenie d e ­

m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  Państwa Polskiego, g d y ż  3. S t a n k i e w i c z  

p ełnił fu nkcję k o m e n d a n t a  g a r n i z o n u  A K  Toruń i z a j m o w a ł  się 

w y d a w a n i e m  d r u k o w a n e j  . na p o w i e l a c z u  n i e l e g a l n e j  g a zetki "Głos 

Prawdy" o r a z  k o l p o r t o w a n i e m  jej m i ę d z y  c z ł o n k a m i  A K  tego g a r ­

nizonu a nadto d o s t a r c z a ł  ję do Lipna i A l e k s a n d r o w a  K u j a w ­

skiego, prz y czym g a ze tka ta z a w i e r a ł a  a r t y k u ł y  a n t y p a ń s t w o w e  

i w y s t ę p u j ą c e  p r z e c i w k o  s o j u s z o w i  Polski z ZS!\R oraz s p o r z ą ­

dził w dniu 1 9 . X. 1 9 4 5  r. l i s t y  a w a n s o w e  dla p o d l e g ł y c h  mu 

c z ł o n k ó w ;

J. S t r u m p f  p Q n o w n i e  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  ze s w o i n i p r z e ł o ż o n y m i  

z A K  o t r z y m u j ą c  od ni ch w c z e r w c u  i w r z e ś n i u  e g z e m p l a r z e  n i e ­

legalnej g a z e t k i  “Głos P r a w d y” ;

K. K o z i a n o w s k i  p o n o w n i e  n a w i ą z a ł  k o ntak t ze swymi p r z e ł o ż o n y m i  

z A K  i o t r z y m a ł  od S. S t a n k i e w i c z a  w c z erwcu lub lipcu 1 9 4 5  r. 

w*, sumie pięć e g z e m p l a r z y  n i e l e g a l n e j  g a z e t k i  "Głos Praw dy " ,  

z k t ó r y c h  dwa w r ę c z y ł  swoim p o d k o m e n d n y m  D a s z k i e w i c z o w i  i Ż e ­

b r o w s k i e m u  a n a s t ę p n i e  p o l e c i ł  rnti s p o r z ą d z e n i e  list a w a n s o w y c h  

członków, które w r ę c z y ł  z k o l e i  S t a n k i e w i c z o w i ;

A  i7o.11 czak p r z y j ą ł  w lj^pcu 1 9 4 5  r. na p r z e c h o w a n i e  p o w i e l a c z  

i z e z w o l i ł  na d r u k o w a n i e  na nim n i e l e g a l n e j  bibuły;

Z. .7o.11czak w  s i e r p n i u  1 9 4 5  r. brał u d ział w p o w i e l a n i u  4 n a ­

k ładów "Głosu Prawdy" i p r z e t r z y m y w a ł  w domu s woich rodzi c ó w  

p o w i e l a c z  ;

M. B a g i ń s k i  o bjął s t a n o w i s k o  r e d a k t o r a  niele g a l n e j  g a zetki  

"Głos P r a w d y " , r e d a g u j ą c  ł ą c z n i e  pięć jej numerów, z k t óryc h

29



cztery z o s t a ł y  r o z k o l p o r t o w a n a  zaś o s t a t n i  n u mcr z r e d a g o w a n y  

z o s t a ł  w o  w r z e ś n i u  1 9 4 5  r. a w s z y s t k i e  z a w i e r a ł y  a r t y k u ł y  

a n t y p a ń s t w o w e  i n a w o ł u j ą c e  do z e r w ania sojuszu ze Z w i ą z k i e m  

R a d z i e c k i m  ;

3. D a s z k i e w i c z  w  lipcu lub s i e r p n i u  1945 r. o t r z y m a ł  od s w o ­

jego p r z e ł o ż o n e g o  K o z i a n o w s k i e g o  dwa e g z e m p l a r z a  n ieleg a l n e j  

g a z e t k i  "Głos Prawdy" o r a z  na jego p o l e c e n i e  s p o r z ą d z i ł  i d o s ­

t a rczył mu we w r z e ś n i u  lub p a ź d z i e r n i k u  19 45 r. listy p e r s o n a l -  

n o - a w a n s o w e  p o d l e g ł y c h  mu c z ł o n k ó w  ;

S. W a r d e ń s k i  "ponownie  p r z y s t ą p i ł  do o r g a n i z a c j i  A K  przez 

iiściśnięcie dłoni S t a n k i e w i c z a  p o d k r e ś l a j ą c  fakt.że o b o w i ą ­

zuje .go p r z y s i ę g a  z ł o ż o n a  no w i e r n o ś ć  A K  z czasów okupacji", 

pełnił funkcję b l o k o w e g o  na p r z e d m i e ś c i u  J a k u b s k i m  w T o r u n i u  

o r a z  o t r z y m a ł  w s i e r p n i u  lub w r z e ś n i u  1 9 4 5  r. n i e l e g a l n ą  g a ­

zetkę "Głos P r a w d y " ;

0 .  J o a c h i m i a k  o t r z y m a ł  w c z e r w c u  dwa e g z e m p l a r z e  "Głosu Prawdy", 

któro podał innym i s p o r z ą d z i ł  na p o i e c e n i e  listę p o d l e g ł y c h  

mu c z ł o p k ó w  AK;

S . K o s i o r  wo w r z e ś n i u  1 9 4 5  r. o t r z y m a ł  i brał udział w p o w i e ­

laniu g a z e t k i  “Głos Prawdy" a nadto p r z e c h o w y w a ł  7 m atryc 

z a w i e r a j ą c y c h  treść n a k ł a d u  "Głosu P r a w d y " ;

Z . P o l n i a c z e k  p o d k r e ś l i ł  swoją p r z y n a l e ż n o ś ć  do A K  w rozmo w i e  

z jej c z ł o n k i e m  D o w e l s k i m ,  k t ó r e m u  p o d a ł  rękę i oświ ad c z y ł , 

że nadal  n a l e ż y  do A K  i mimo, że pełni ł j e d n o c z e ś n i e  funkcję 

z a s t ę p c y  k o m e n d a n t a  M O  w T o r u n i u  nie u j a w n i ł  p rze łożonej  

w ł a d z y  o i s t n i e n i u  na teren ie Torunia nieleg a l n e j  o r g a n i z a c j i  

A K  ;

T. Z a l e w s k i  nie z e rwał ł ą c z n o ś c i  z A K  p e łniąc w niej n jdal 

funkcję k o m e n d a n t a  na m i a s t o  A l e k s a n d r ó w  K u j a w s k i  i p o l e c a j ą c  

p o d w ł a d n y m  s p o r z ą d z e n i e  w y w i a d u  co do n a s t r o j ó w  s p o ł e c z n y c h , 

s tanów o s o b o w y c h  UB i M O  i stanu ich broni o raz s p o r z ą d z a j ą c  

na iej p o d s tawie raport 6 . V I I I . 1 9 4 5  r. k t ó r y  p r z e k a z a ł  s woi m 

w ł a dzom, a n adto o t r z y m a ł  i p r z e k a z a ł  dalej 3 e g z e m p l a r z y  n i e ­

legalnej g a z e t k i  o r a z  o t r z y m a ł  1 . 0 0 0  z! na p r z e j a z d y  s ł u ż b o w e ;

Z. B i l ł o w i c z  z ł o ż y ł a  p o t w i e r d z e n i e  p r z y s i ę g i  na w i e r n o ś ć  \K 

n ^ e u s t a l 0 nej k o b i e c i e  a n a s t ę p n i e  od s i e rpnia do p a ź d z i e r n i k a
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p r z e p i s y w a ł a  m a t r y c e  do n i e l e g a l n e j  g a z e t k i  "Głos Prawdy"

3. R u m i ń s k i  od lipca do p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 5  r. u d z i o l i ł  pomocy 

nieleg a l n e j  o r g a n i z a c j i  A K  tj. z w i ą z k o w i  m a j ą c e m u  na celu o b a ­

lenie d e m o k r s t y c z n e g o u s t r o j u  Państ wa P o l s kiego w  ten sposób,

że jako m i l i c j a n t  m a j ą c  w i a r y g o d n e  w i a d o m o ś c i  o i s t n i e n i u  nic-
l

legalnej o r g a n i z a c j i  A K  nie d o n i ó s ł  o tym w ł a d z y ;

i Z. S t a n k i e w i c z  od 2 0  p a ź d z i e r n i k a  do 1 l i s t o p a d a  1 9 4 5  r.

u d z i e l i ł  p o m o c y  n i e l e g a l n e j  o r g a n i z a c j i  A K  tj. z w i ą z k o w i  ma-
/

j ącem u na celu o b a l e n i e  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  Państwa P o l ­

skiego w ten sposób, że jako  f u n k c j o n a r i u s z  PU3P w A l e k s a n d r o ­

w i e  K u j a w s k i m  m a j ą c  w i a r y g o d n o  w i a d o m o ś c i  o i s t n i e n i u  n i e l e g a l  

nej o r g a n i z a c j i  A K  nie d o n i ó s ł  o tym w ł a d z y

- przy czym w s z y s c y  z o s t a l i  z a t r z y m a n i  w p a ź d z i e r n i k u

i l i s t o p a d z i e  1 9 4 5  r., co p r z o r w a ł o  ich d z i a ł a l n o ś ć  p r z e s t ę p ­

czą

i za to s k azał m. i n . na k a r y  w i ę z i e n i a :

5. S t a n k i e w i c z a  i T. Z a l e w s k i e g o  na 10 lat,

M. B a g i ń s k i e g o  na 7 lat,

0. J o a c h i m i a k a  i S. K o s i o r a  na 6 lat,

Z. W o j t c z a k a  na 5 lat,

3. S t r u m p f a  i K. K o z i a n o w s k i e g o  na 4 lata,

A. Woj t c z a k a , 3. D a s z k i e w i c z a  t S. W a r d o ń s k i e g o  i L. Pol ma s z k a  

na 3 lata,

Z. B i l l e w i c z ,  3. R u m i ń s k i e g o  i Z. S t a n k i e w i c z a  na 2 lata.

|

Y/yrokiem tym W o j s k g w y  S ą d  R e j o n o w y  w B y d g o s z c z y  uznał 

także Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a  za w i n n e g o  p r z e s t ę p s t w a  z a r t . 

159 p} 1 i 2 KK//P p o l e g a j ą c e g o  na tym, że w maju 1 9 4 5  r. jako 

f u n k c j o n a r i u s z  P U B P  w  A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m ,  a w i ę c  jako 

żołnierz, rozpowszechnił, w i a d o m o ś c i  s t a n o w i ą c e  taj emnicę w o j s k o  

wą d o p u s z c z a j ą c  się tego w  c z a s i e  w o j n y  i z p r z e s t ę p s t w a  togo 

w y n i k ł a  z n a c z n a  szkoda

- i za to s k a z a ł  go na karę m. in. 5 lat w i ę z i e n i a ,  

przy czym o r zekł j e d n o c z e ś n i e  w s t o s u n k u  do tego o s k a r ż o n e g o  

łączną karę 5 lat w i ę z i e n i a .
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P o w y ż s z y m  w y r o k i e m  W o j s k o w y  Sąd R e j o n o w y  w 3 y d g o s z c z y
/

ugnał nadto o s k a r ż o n y c h  

1 6 /  Piotra J a ź w i e c k i e g o  

1 7 /  Józefa G a d o m s k i e g o

za w i n n y c h  p r z e s t ę p s t w a  z art. 11 dekretu PKWN z dnia 3 0 . X .

1 9 4 4  r. /Dz.U. Nr 10 p o z . 5 0 /  p o l e g a j ą c e g o  na tym, że w lutym

i maju 1945 r. m a j ę c  w i a r y g o d n ą  w i a d o m o ś ć  o is tnieniu n i e l e ­

galnej o r g a n i z a c j i  A K  t j . z w i ą z k u  m a j ą c e g o  na celu o b a l e n i e  

d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  nie doniósł o tym 

w porę w ł a d z y  i w n a s t ę p s t w i e  tego na p o d s t a w i e  ort. 3 j 1 

d e k r e t u  o a m n e s t i i  z dnia 2 . V I I I . 1 9 4 5  r.

"puścił w n i e p a m i ę ć "  p o p e ł n i o n e  p rzez nich p r z e s t ę p s t w a  

/ k . 6 1 3 - 6 2 7 / .

W  w y n i k u  w n i e s i o n y c h  od p o w y ż s z e g o  w y r o k u  rewizji N a j w y ż ­

szy Sąd W o j s k 0w y  w W a r s z a w i e  p o s t a n o w i e n i e m  z dnia 6 .IX.1946 r. 

R 2 4 1 4 / 4 6  z m i e n i ł  w y r o k  W o j s k o w e g o  Sądu R e j o n o w e g o  w B y d g o s z c z y  

z dnia 2 5 . V I . 19 46 r., R 1 7 5 / 4 6  p r z e z  p n p r a w i e n i e  błędnej k w a ­

l i f i k a c j i  c z y n ó w  w  s t o s u n k u  do I g n a c e g o  J o a c h i m i a k a ,  B o l e s ł a w a  

R u m i ń s k i e g o  i L u d w i k a  P o l n i a s z k a  z art. 1 na art. 1 1 d e kre tu

o o c h r o n i e  Państwa z dnia 3 0 . X . 1 9 4 4  r. / Dz.U. Nr 10 poz. 50/, 

a w o d n i e s i e n i u  do Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a  w y r o k  u c h y l i ł  i s p r a ­

wę 'przokazał do p o n o w n e g o  r o z p o z n a n i a  W o j s k o w e m u  S ą d o w i  R e j o ­

nowemu  w  B y d g o s z c z y  / k . 6 2 7 / .

W  z w i ą z k u  z tym po p o n o w n y m  r o z p o z n a n i u  s p r a w y  w p o w y ż ­

szym z a k r e s i e  W o j s k Qw y  S ą d  R e j o n o w y  w B y d g o s z c z y  p r a w o m o c n y m  

w y r o k i e m  z dnia 1 8 . 1 1 . 1 9 4 7  r., R 6 1 7 / 4 6  uznał Z b i g n i e w a  S t a n ­

ki e w i c z a  za w i n n e g o

1. p r z e s t ę p s t w a  z art. 159 3 1 i 2 K K W P  / j / w / i za to skazał 

go no karę 5 lat w i ę z i e n i a ,  którą d a row ał na z a s a d z i o  art.

5 3 1 Pkt 1 lit. a d e k r e t u  o a m n e s t i i  z dnia 2 . V I I I . 1 9 4 5  r.

1 /D z . U .  Nr 20 p o z . 1 7 2 /

2. p r z e s t ę p s t w a  z art. 11 d e k r e t u  o o c h r o n i e  Państwa z dnia 

3 0 . X . 1 9 4 4  r. / D z . U . N r  10 p o z . 5 0  / j / w /  i za to skazał go 

m. i n . na karę 6 lat w i ę z i e n i a  / k . 7 9 3 / .
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ffalb O

W y m i e n i o n e  wyże j o r z e c z e n i a  są n iesł uszne, z a p a d ł y  b o ­

w i e m  w n a s t ę p s t w i e  o b r a z y  p o w o ł a n y c h  w z a r z u c i e  niniejszej  

rewizji n a d z w y c z a j n e j  p r z e p i s ó w  prawa k a r nego m a t e ria lnego.

*

1 . G ę ś l i  c hodzi o p r z y p i s a n e  o s k a r ż o n y m  pr zest ę p s t w a  

z art. 1 i 11 dok rotu PKWN z dnia 3 0 . X . 1944 r. o o c h roni e 

Państwa /Dz.U. Nr 10 poz. 50/ to p o d n i e ś ć  należy, że W o j s k o w y  

S ą d  R e j o n o w y  w B y d g o s z c z y  nie w y k a z a ł ,  ani żaden z e b r a n y  w a k ­

tach spray dowód na to nie w s k a z u j e ,  aby o s k a r ż e n i  w y c z e r p a l i  

s woim d z i a ł a n i o m  z n a m i o n a  p r z e s t ę p s t w  o p i s a n y c h  w tych p r z e p i ­

sach.

Art. 1 c y t o w a n e g o  d e k r e t u  w y m a g a  b o wiem oby sprawoa z a ­

łożył lub co n a j mnie j brał u d z i a ł  w z w i ą z k u  m a j ącym  na celu 

o b a l e n i a  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  Państwa Polskiogo  lub z w i ą z ­

kowi o takich c e lach u d z i e l a ł  pomocy. Zawar te w p o w y ż s z y m  

p r z e pisie w y m o g i  u s t a w o w e  nie z o s t a ł y  s p e ł n i o n e  przoz o s k a r ­

żonych, k t ó r z y u w a ż a 1 a c  się zą ^ c z ł o ^ k ó w _A rmii Kr ajo w e j  fak- 

ty c z n i e  nie r e a l i z o w a l i  ż a d n y ch celów tej org ani z a c j i .

Z  p i s e m n y c h  m o t y w ó w  w y r o b u  'Wojskowego Sądu R e j o n g w e g o  

w B y d g o s z c z y  z dnia 22 .VI. 1946 r., R 1 7 5/46 z a a p r o b o w a n y c h  

w c a ł g ś c i  w tym z a k r e s i e  p r z o z  N a j w y ż s z y  Gąd W o j s k o w y  w p o s ­

t a n o w i e n i u  z dnia G . I X . i 9 4 b  r., R 2 4 1 4 / 4 6  wynika, że oskorżej- 

ni S y lwan S t a n k i e w i c z ,  G a n  S t r umpf, K a z i m i e r z  K o z i a n o w s k i ,

A d a m  W o j t czak, Z b i g n i e w  W o j t czak, Zofio Bille wicz, M i e c z y s ł a w  

3 agiński, Gan D a s z k i e w i c z ,  S t e f a n  W a r d e ń s k i ,  I g na cy G o a c h i m i a k ,  

S t a n i s ł a w  Kosior,  T a d e u s z  Z a l e w s k i  i Z b i g n i e w  Stanki e w i c z ,  

z a j m o w a l i  s i ę po w y z w o l e n i u  T o r u n i a . i  A l e k s a n d r o w a  K u j a w s k i e g o  

tj . od m i e s i ą c a  k w i e t n i a  i maja 1 9 4 5  r. do 1 listopada 1 9 4 5  r. 

d z i a ł a l n o ś c i ą  i d e o l o g i c z n o - w y c h o w a w c z ą polega j ą c ą  na c z y t a n i u

i k ę l p o r t o w a n i u  jjjrtykułów , k t ó r e  z a m i e s z c z a l i  w g a z e t c e  

"Głos Prawdy". G a z e t k ę  tę r e d a g o w a l i  p r z e c h o w u j ą c  i u ż y w a j ą c  

m a t r y c  i p o w i e l a c z a .  '.V g a z e t c e  "Głos Prawdy" z a wa rte były 

a r t y k u ł y  o t r e ś c i  k r y t y c z n e j  w  s t o s u n k u  do u s t r o j u  i p o l ity ki 

ó w c z e s n y c h  w ł a d z  w kraju a w tym w s t o s u n k u  do p o l i t y k i  z a g r a ­

nicznej tych w ja dz, b a z u j ą c e j  j e d y n i e  na s o j u szu ze Z w i ą z k i e m  

R a d z i e c k i m .  Poza takim d z i a ł a n i e m  o s k a r ż e n i  ci s p o r z ą d z a l i
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i p r z e k a z - y w a l i  innym o s o b o m  " listy a w a n s o w e  p o d l e g ł y c h  im 

c z ł o n k ó w ".

i
Tego rodzaju d z i a ł a l n o ś ć  w ż a d n y m  razie nie może być 

U t o ż s a m i a n a  z p r z y n a l e ż n o ś c i ą  do z w i ą z k u  m a j ą c e g o  na celu 

o b a l e n i e  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  Państwa Polskiego, o k t ó r y m  

mowa we w s p o m n i a n y m  art. 1 d e kretu z dnia 3 0 . X . 1944 r. o o c h ­

ronie Państwa.

O p i s a n e  wyżej d z i a ł a n i e  o s k a r ż o n y c h  b owiem miało c h a ­

r akte r z b l i ż o n y  do d z i a ł a n i a  p a r t i i  polity c z n e j ,  pozbaw i o n e j  

j a k i c h k o l w i e k  cech o r g a n i z a c j i  w o j s k o w e j .

Brak jest w i ę c  p o d s t a w  do uznania, że tego rodzaju o r g a ­

n i zacja t r a k t o w a n a  być może jako n i e l e g a l n a  w ś w i e t l e  art. 1 

d e kre tu P o l s k i e g o  K o m i t e t u  W y z w o l e n i a  N a r o d o w e g o  z dnia 24. 

V I I I . 1 9 4 4  r. o r o z w i ą z a n i u  t a j nych o r g a n i z a c j i  w o j s k o w y c h  na 

t e r e nach w y z w o l o n y c h  / D z . U .  Nr 3 p o z . 12 z 1944  r./, b owiem 

o r g a n i z a c j a ,  do której n a l e ż e l i  o s k a r ż e n i  takiego c h a r a k t e r u  

nie miała.

B i o r ą c  pod uwagę u s t a l e n i a  f a k t yczne J o j s k o w e g o  Sądu 

R e j o n o w e g o  z o b r a z o w a n e  w p i s e m n y c h  m o t y w a c h  jego w y r o k u  z dnia 

2 2 . V I . 1946 r., R 1 7 5 / 4 6  brak także d o s t a t e c z n y c h  p o d s t a w  do 

u t o ż s a m i a n i a  takiej Orrjanizac.ii, nie maiacej ani statutu, ani 

też ż a d n e g o  p r o gramu d z i a ł a n i a  a s p r o w a d z a j ą c e j  się do kol- 

p o r t o w a n i a  g a z e t k i  "Głos Prawdy " p r z e z  doraźnie s p o t y k a j ą c y c h  

s i ę  k o l e g ó w  z byłej o r g a n i z a c j i  A r m i i  K r a j o w e j  - z n i e l e g a l -  

n y m zw i ą z k i e ra, łct ó re q o. - i s t n ie n i e i d z i a ł a l n o ś ć  niąłjy.. p o s t a ć  

t a j e m n i c  .g w o b e c  w ł a d z y  p a ń s t w o w e  1 . co s t a n o w i ł o b y  p r z e s t ę p s t w o  

p r z e w i d z i a n e  w art. 1 6 5  d. kk lub art. 36 d e kretu  o p r z e s t t ę p -  

stwach s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z n y c h  w o k r esie o d b u d o w y  Państwa  

Po l s k i e g o  z dnia 1 3 . VI. 19 46 r. / Dz.U.  Nr 30 p o z . 192 z późn. 

zm./.

W y d a j e  się zresztą, że p o d s t a w ą  p r z y p i s a n i a  o s k a r ż o n y m  

p r z e z  W o j s k o w y  Sgd  R e j o n o w y  w  B y d g o s z c z y  p r z e s tępstwa z art.

1 dekretu  z dnia 3 0 . X . 1 9 4 4  r. o o c h r o n i e  Państwa  było w y r a ż e n i e

i
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błędneg o s tanowiska,

1/ że A r m i a  K r a j owa s t a n o w i ł a  " z w i ą zek ma j g cy._na celu. 

o b a l a n i a  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u Pa ii$tyva. Polskiego"

2/ że o s k a r ż e n i  br ali w niej u d z i a ł —

D o s t ę p n e  zaś ź r ó d ł a  w i e d z y  h i s t o r y c z n e j  o A r m i i  K r a j o ­

wej takiemu s t a n o w i s k u  s t a n o w c z o  z a p r z e c z a j ? .  Do p r o gramu 

d z i a ł a n i a  b o wiem A r m i i  K r a j o w e j  n a l e ż a ł o  p r o w a d z e n i a  tzw. 

w a l k i  bieżącej z o k u p a n t e m  a w n a s t ęp nej k o l e j n o ś c i  p r z y g o t o ­

w a n i e  p o w s z e c h n e g o  p o w s t a n i a  w m o m e n c i e  klęski militar nej 

III R z e s z y  na froncie w s c h o d n i m .

P r o g r a m  ten w i ę c  u k i e r u n k o w a n y  był na d z i a ł ania r e a l i z o ­

w a n e  przed r e a k t y w o w a n i e m  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j .

J e ś l i  o s k a r ż e n i  p o d ję li d z i a ł a n i a  po w y z w o l e n i u  Torunia

i A l e k s a n d r o w a  K u j a w s k i e g o ,  i to w y ł ą c z n i e  typu o ś w i a t o w o -  

w y chow a w c z e go p r e z e n t u j ą c  s w o ją k ę y t y c z n g  i - jak się p o t e m  

o k a z a ł o  z punktu w i d z e nia i n t e r e s ó w  N aro du Polskiego s ł uszną

i p a t r i 0 tyczng post a w g  w o b e c ów c zo s n u j w ł a d z y  i jej p o l i t y k i  

z a g r a n i c z nej , to - nawet Ś l i— u z naw a  ii_ s i ę. „za kontynuato_c<ia 

A by dp .której w c z e ś n i ej nalejaela - nie r e a l i z o w a l i  oni ż a d n e g o  

programu, dla k t óreg o A r m i a  K r a j o w a  została s t w o r z o n ą  mocp 

de cyz j i z dn ia 1 4 . I I . 1 9 4 2  r. a r o z w i ą z a n a  zresztą dopic.ro 

w dniu 1 9 . 1 . 1 9 4 5  r.

N a l e ż y  w r e s z c i e  p o d k r e ś l i ć ,  że orcianizowanie się o s k a r ­

ż o n y c h  dla w y r a ż a n i a  w ł a s n y c h  a o a l n d ó w  u ^ a z c t c a  "r.łgs rr,™ńy'‘ 

z d e t e r m i n o w a n e  było ó w c z e s n y  f a k t yczną s y t uacj ą polityczną,  

w któroj p o d e j m o w a n o  wszystkiejśrodki z m i e r z a j ą c e  do l i k w i d a c j i  

j a k i e j k o l w i e k  d z i a ł a l n o ś c i  o p o z y c y j n e j  mino braku p o d s t a w  do 

s t o s o w a n i a  p r z e p i s ó w  d o t y c z ą c y c h  n i e l e g a l n y c h  z w i ą z k ó w  czy 

o r g a n i z a c j i  do i s t n i e j ą c y c h  i d z i a ł a j ą c y c h  partii p o l i t y c z n y c h  

n i e z a l e ż n i e  od c h a r a k t e r u  ich p o l i t y c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i .

Powyższe okoliczności uzasadnia ją zarzut obrazy art .  1

^ k r ę t V — ochronio Państwa z dnia 3 0 . A. 1944 r. / D z .U .  nr 10 

P° 2 • 50/  ILioSgJl^O...Un i a - P r z y p isanego 

im tym przep isem przestępstwa.
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2. Skgro - jak wyżej p o d n i e s i o n o  - nie można mówić

o p o p e ł n i e n i u  p r z e z  w y m i e n i o n y c h  w  pkt 1 - s z y m  o s k a r ż o n y c h 

p r z e s t ę p s t w a  z art. 1 w / w  d e k r e t u  ani też ż a d n e g o  innego 

p r z e s t ę p s t w a  - to także nie ma p o dstaw do uznania, że istniał 

po s t r o n i e  o s k a r ż o n y c h  Piotra O a ź w i e c k i e g o , Ignacego J o a c h i -  

miaka, B o l e s ł a w a  R u m i ń s k i e g o  i L u d w i k a  Polni a s z k a  o b o w i ą z e k  

z g ł o s z e n i a  w porę o tym p r z e s t ę p s t w i e  władzy, o czym mowo 

w art. 11 c y t o w a n e g o  dekretu, co p o w inno s k u t k o w a ć  również  

u n i e w i n n i e n i e  tych o s k a r ż o n y c h  od p r z y p i s a n e g o  im tym p r z e p i ­

sem p r z e s t ę p s t w a .

3. 1<7 o d n i e s i e n i u  do Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z a  w y r o k  w o j s k o ­

wego S ą d u  R e j o n o w e g o  w 3 y d g o s z c z y  z dnia 2 2 . V I . 1943 r.,

K 1 7 5 / 4 5  s k a z u j ą c y  go za p r z e s t ę p s t w a  z art. 1 dekretu o o c h ­

ronie Państw a o r a z  z art. 159 j 1 i 2 d. KK17P został w p r a w d z i e  

uchylony, to j e d n a k  w n a s t ę p s t w i e  p o n o w n e g o  r ozpoznani a przoz 

w / w  Sąd w innym s k ł a d z i e  z a p a d ł  k o l e j n y  w y r o k  - o podobnej 

treści do p o p r z e d n i e g o  - z dnia 1 3 . 1 1 . 1 9 4 7  r., f! 517/46. 

W y r a ż o n y  w  tym w y r o k u  p o g l ą d  '.7o j s k o w e g o  Sądu R e j o n o w e g o  w B y d ­

g o s z c z y  co do p r z e s t ę p s t w a  z art. 11 d e k retu z 3 0 . X . 1 9 4 4  r.

o o c h r o n i e  Państwa jest z b l i ż o n y  do w c z e ś n i e j  w y r a ż o n e g o  w w y ­

roku z dnia 2 2 . V I . 1946 r., R 1 7 5 / 4 5  opisu czynu z a k w a l i f i k o -  

w a n e g o  jako p r z e s t ę p s t w a  z art. 1 w / w  dekretu  i a r g u m e n t a c j a  

re wizji n a d z w y c z a j n e j  z a p r e z e n t o w a n a  w piet 1/ niniejszej 

re wizji n a d z w y c z a j n e j  o d n o s i  się także do czynu Zbigniewa 

S t a n k i e w i c z a  z a k w a l i f i k o w a n e g o  n i e s ł u s z n i e  jako p r z e s t ę p s t w o

z art. n a j p i e r w  1 a później 11 w / w  dekretu.
\

Ponadto w w y r o k u  z dnia 1 8 . 1 1  1 9 4 7  r., R 6 17/46 W o j s k o w y  

Sąd R e j o n o w y  w B y d g o s z c z y  p r z y p i s a ł  temu o s k a r ż o n e m u  j e s z c z e
*

p r z e s t ę p s t w o  z art. 159 § 1 i 2 d. KK17P uznając, że z czynu 

tego w y n i k ł a  z n a c z n a  s zkoda p o d c z a s  gdy j e d n o r a z o w e  u d z i e l e n i e  

i n f o r m a c j i  o s t a n i o  p e r s o n a l n y m ,  bro ni o r a z  i n f o r m a t o r a c h  

PUBP w  A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m ,  k t ó r e g o  był funk c j o n a r i u s z e m ,  

z czego nie w y n i k ł a  ż a d n a  s z k o d a . p r z y  braku złej w o l i  s p r a w c y  

co .do s p o s o b u  w y k o r z y s t a n i a  tych i n f o r m a c j i  p o winny były d o ­

p r o w a d z i ć  do z a k w a l i f i k o w a n i a  tego czynu jako "przypadku  m n i e j ­
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szej wagi", o k tórym mowa w  art. 7 KKY/P, a w n a s t ę p s t w i e  do 

u m o r z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  o ten czyn na p o d s t a w i e  jrt. 

10 KWPK.

>7 chwil i obecnej j e d n a k  trzeba uznać, że czyn tjn zawi 

rał w sobie z n i k o m y  s t o p i e ń  s p o ł e c z n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  co 

w i n n o  skutk o w a ć  u c h y l e n i e  w tym z a k r e s i e  w y r o k u  W o j s k o w e g o  

Sędu R e j o n o w e g o  w B y d g o s z c z y  z dnia 1 3 . 1 1 . 1 9 4 7  r., R 5.17/45 

i u m o r zen ie p o s t ę p o w a n i a  w s t o s u n k u  do Z b i g n i e w a  S t a n k i e w i c z

o czyn z art. 159 j 1 i 2 d.kk n3 p odstawie art. 11 pict 2 

w zw. z art. 25 j 1 tek i art. 2 j 1 kk .

III. 3ak z p o w y ż s z e g o  w y n i k a  z a r z u t y  i jpioski niniej 

szej r e wizji n a d z w y c z a j n e j  uznać n a l e ż y  za u z a s a d n i o n e .

Z a l . 1/ akta R 175/45

V.'ojskouego Sądu R e j o n o w e g o  

w B y d g o s z c z y  - 5 tomów

2 /  34 o d p i s y  rewizji n a d z w y c z a j n e j

37



38



39



- r -

Sąd V*>jewódzki w p e ł n i  p o d z i e l i ł  a r g u m e n ta c ję  aa& to suw aną  

w r e w i z j i  n a d z w y c z a j n e j .  N i e z a l e ż n i e  o d  m e r y to r y c z n e j  b e z z a s a d n o ś c i  

p r z e d m io to w y c h  o r z e c z e ń  — o czym  mowa w z a r z u t a c h  i  ż ą d a n iu  r e w i z j i  •  

n i e  m oże u l e g a ć  w ą t p l iw o ś c i  , ż e  d z i a ł a l n o ś ć  j a k ą  p r o w a d z i ły  

w s z y s t k ie  o s o b y  o b ję fce  ty m i w yrokam i Y fcjskow ego Sądu R ejon ow ego  

w B y d g o s z c z y , b y ł a  d z i a ł a l n o ś c i ą  n a  r z e c z  n i e p o d l e g ł e g o  b y t u  P ań stw a  

P o l s k i e g o ,

W szyscy  ó w c z e ś n ie  s k a z a n i  k o n ty n u o w a li  i d e e  r e a l i z o w a n e  

p r z e 2 A rm ię K rajow ą, i d e e  m a ją c e  a a  c e l u  p r z e d e  w s z y s tk im  

o d z y s k a n ie  p e ł n e j  su w eren n o  ś c i  p r z e z  P o lsk ę* , T a k i t e ż  w yraz m ają  

z a b e z p ie c z o n e  dok um enty  c h o c ia ż b y  w p o s t a c i  r e d a g o w a n e j i  k o lp o r t o ­

w a n e j g a z e t k i  o n a z w ie  " G ło s  Prawdy" ( k ,  6 l ? a ) ,

W tym  s t a n i e  r z e c z y  w o c z y w i s t y  s p o s ó b  s p e ł n i o n e  z o s t a ł y  

p r z e s ł a n k i  o k r e ś lo n e  w a r t ,  1  u s t ,  1  u s ta w y  z  d n ia  23  l u t e g o  

1 9 9 1  r ,  co  im p l ik u j e  o r z e c z e n i e  j a k  w c z ę ś c i  d y s p o z y ty w n e j  

p o s t a n o w ie n ia .

K o s z ty  p o s tę p o w a n ia  z g o d n ie  z  a r t ,  1 3  c y to w a n e j  u s ta w y  

p o n o s i  Skarb P a ń stw a ,

EB, Na oryginale właściwe podpisy*
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Wyrok zapadł dokładnie 5 5  la t tem u  -  22  czerw ca 1946 . Sądzono  
sied em n astu  żołn ierzy toruńskiego garnizonu Arm ii Krajowej. Do­
sta li od 2  do 10 la t w ięzienia. W tym  sam ym  czasie  R ejonowy Sąd 
Wojskowy w  B ydgoszczy na sesji w Toruniu skazał je sz cz e  k ilkana­
śc ie  in n ych  osób. R azem  procesy z w iosny 1946  objęły 3 0  osób. Od 
n asto letn ich  uczniów , po ludzi w  średnim  w ieku. Byli wśród n ich  
nawet funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej i Urzędu B ezp ieczeń ­
stwa, którzy do tych  służb trafili na p o lecen ie swej organizacji.

Siedzieli od jesieni 1945. Areszto­
wano ich szybko, bo UB dysponował 
listą członków konspiracji. „Ubeckie 
metody” -  tak  nazywa się czasami 
połączenie podstępu, oszustwa i zła­
m ania zasad. I tak właśnie dopro­
wadzono do tam tych procesów.

Kocioł
-  Do n a s  przyszli 27  październi­

ka. Zabrali ca łą  rodzinę: ta tu sia , 
m am ę, siostrę i mnie. Kobiety wy­
puścili po jak ich ś dw óch tygo­
dniach . My z ojcem zostaliśm y n a  
dłużej. Najpierw trzym ali n a s  przy 
W ałach S ikorskiego, później 
w  „okrąg laku”. Po w yroku we 
W ronkach  -  w ylicza Zbigniew  
Wojtczak. -  Niewiele brakowało, 
a  wpadlibyśm y kilka dni wcze­
śn ie j. Z n iknę ła  m oja cio tka, 
a  m a tk a  kolegi. Postanowiliśmy, 
że pójdziemy n a  Mickiewicza 36, 
do k ap itan a  Sylw ana S tankiew i­
cza, może on coś wie. A tam  ju ż  
byli ubecy. Ktoś je d n a k  zdążył 
krzyknąć z toalety, żebyśm y nie 
wchodzili, bo kocioł.

K ap itan  S y lw an  S tan k iew icz  
przejął kom endę to ruńsk iego  g a r­
n izonu  AK jeszcze podczas o k u ­
pacji. J u ż  po w ejściu do m ias ta  
R osjan, w raz z innym i członkam i 
o rg an izac ji zaan g ażo w ał się 
w m ontow an ie  p o lsk ich  w ładz 
m iasta . Jeszcze  przed wyjściem  
Niemców, do S tankiew icza d o ta r­
ło zalecenie akow skiego dow ódz­
tw a, by tworzyć w ładze cywilne 
w o parc iu  o konsp iracy jne s t ru k ­
tu ry  p a ń s tw a  podziem nego. C ho­
dziło o kon tro lę i wpływ n a  dzia­
łan ia  lube lsk ich  władz. Byli w m i­
licji, UB, m ag istrac ie  m iasta .

-  Byłem w  milicji. Zdarzały  się 
pom ów ienia, donosy, że k toś był 
w  AK, że gdzieś działał. R osjanie 
zatrzym yw ali oskarżonych  ta k  lu ­
dzi i zabierali n a  poligon. T am  
ślad  ginął. S tara liśm y  się dowie­
dzieć, co się z nim i dzieje -  mówi 
Edm und K ulczyński, je d en  ze 
skazanych  w  1946.

zagwarantował, że po ujaw nieniu 
wszyscy zo s ta n ą  w ypuszczeni. 
Zdrada je s t wtedy, kiedy zdradza­
jący  n a  czymś korzysta. A przecież 
Sylwan Stankiewicz siedział na j­
dłużej z nas  -  podkreśla Wojtczak.

Podpisany przez Stankiewicza pro­
tokół obejmował 60 nazwisk. Areszto­
wano wszystkich. Pół roku później 
połowie z nich wytoczono procesy.

Dwie winy
W procesie siedem nastu przewo­

dniczącym sądu był kapitan Ryszard 
Wiercioch, asesorem por. Ju liusz Su- 
razski, ławnikiem por. Ju liusz Hal- 
bert. Oskarżał por. Ju liusz Kessler.

W uzasadnieniu wyroku wszędzie 
powtarza się form ułka „brat udział 
w nielegalnej organizacji A.K, która 
ma na celu obalenie Demokratycz­
nego ustroju Państwa Polskiego".

-  Oskarżony Wardeński Stefan  
w czerwcu 1945 spotkał się ze  Stan-

Zasługi; osk. Adam Wojtczak (ojciec 
Zbigniewa): Srebrny Krzyż Zasługi, 
Medal 10-lecia Niepodległości: osk. 
Stefan W ardeński: Krzyż Walecz­
nych, osk. Józef Gadomski: medal 
„dziesięciolecia”. Brązowy Krzyż Za­
sługi; osk. Ludwik Polniaszek: m e­
dal „Niepodległości”, medal za wojnę 
1918/20, medal 20-lecia; osk. Ta­
deusz Zalewski: Krzyż Zasługi, m e­
dale „Niepodległości” i medal „Pol­
ska swemu Obrońcy”.

Wyrok milczy o tym, co skazani 
robili podczas okupacji. Na przykład
0 tym, że Edm und Kulczyński jeź­
dził po okupowanej Europie, jako 
kierowca ciężarówki toruńskiego od­
działu niemieckiej firmy spedycyjnej
1 zbierali dane wywiadowcze o obro­
nie przeciwlotniczej niem ieckich 
m iast, albo o tym, jak  Stankiewiczo­
wie brali udział w likwidacji „Białego 
Grota” -  organizowanej przez Niem- 
ców prowokacji, które m iała „wsy- J f f  
pać” członków podziemia.

Najwyższe wyroki to 10 lat. W wię- a  
zieniu byli krócej -  niektóre kary ■  
zmniejszono w rewizji, część kar poda- I  
rowano dzięki amnestii z 1947 roku.
Z aresztu na Wałach i „okrąglaka" pa­
miętają jak „robili w balona" mało roz­
garniętych strażników. Z Wronek pa­
miętają bicie, upokorzenia, zupę 
z brukwi na obiad i noce spędzone ra-

Przed p rocesem  osk arżen i przetrzym yw ani byli w  toru ńsk im  
„okrąglaku”. Tam w łaśnie w iosną 1946  pow stał n iezw ykły dokum ent 
-  jed en  z  aresztow anych, Stan isław  Kosior, p óźn iejszy  stu d en t Wy­
dzia ł S ztu k  P ięk n ych  UMK w ykon ał o łów kow y p ortret sw ych  
tow arzyszy z ce li. S iedzą od lewej: Adam W ojtczak, M ieczysław  Ba­
giński, Henryk Lewandowski, Piotr Jaźwiecki, Kazimierz Kozianowski, 
Zbigniew Stankiew icz, Zbigniew W ojtczak. Wyżej: Zdzisław Rajpold, 
S tanisław  Kosior, C zesław  W iśnicki i Tadeusz Zalewski.

Reportaż 22 czerw ca 2001 NOWOŚCI
Szef Urzędu Bezpieczeństwa dał gwarancje, że ujawnieni zachowają 
wolność. Po kilku godzinach ojciec zdecydował się ujawnić nazwiska. 
A ja miałem być dowodem jego szczerości. Jako pierwszego ujawnił mnie

Jeden uścisk dłoni
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Słowo honoru
l akow ską konsp irac ję zaan- 

^^iżowanych było k ilk a d z ie s ią t 
osób. Na pew no ponad  60 -  bo ty ­
lu w łaśn ie aresztow ano je s ien ią  
1945 roku , a  wiadom o, że je d n a k  
nie w yłapano w szystkich.

-  Ojca zatrzym ano 25 paździer­
nika. Zawieziono go do Bydgo­
szczy. Tam  ju ż  po pierwszych prze­
słuchan iach  zorientował się, że UB 
je s t ju ż  o krok od całkowitego zde- 
konspirow ania naszych struk tu r. 
Z resztą kocioł w naszym  m ieszka­
n iu  także potwierdzał, że n a  UB 
wiedzą bardzo dużo -  mówi Lech  
Stankiew icz, syn Sylwana, który 
także działał w organizacji. -  W te­
dy funkcjonariusze UB zapropono­
wali, żeby ojciec ujaw nił garnizon. 
Złożyli słowo honoru, że po trak to­
w ane to zostanie jako  dobrowolne 
ujaw nienie się. Szef Urzędu Bez­
p ieczeństw a da ł gw arancje, że 
wszyscy ujaw nieni zachow ają wol­
ność. Po kilku godzinach ojciec 
zdecydował się. A ja  miałem  być 
dowodem  jego szczerości. Ja k o  
pierwszego ujaw nił mnie.

-  Oczywiście, że pytaliśm y potem  
jak  to się stało, że siedzimy. Kapi­
ta n  Stankiewicz powiedział wtedy 
krótko: ja  za w as odpowiadałem
i ja  podjąłem tak ą  decyzję. T łum a­
czył to tak, że skoro UB wie o n as  
bardzo dużo i tylko kw estią czasu 
jest, kiedy nas zatrzyma, to lepiej 
pójść n a  dobrowolne ujawnienie. 
Choć term in  am nestii m inął kilka 
dni wcześniej, 15 października, UB

kiewiczem  i ten dow iedziaw szy się, 
że  W ardenski je s t  byłym  członkiem  
A.K ponownie go do tej organizacji 
przewerbował przez uściśnijcie dło­
ni -  głosi tekst wyroku.

D ruga w ina to  „Głos P raw dy”. 
Cztery n u m ery  tego p ism a, w n a ­
kładzie 40-60  egzem plarzy u k a ­
zały się la tem  1945 roku . P isał 
w  n ich  m iędzy innym i Lech S ta n ­
kiewicz, redagow ał przedw ojenny 
dzienn ikarz  M ieczysław Bagiński, 
m atryce  odb ija ła  Zofia Billewi- 
czów na, pow ielacz o bsług iw ali 
Zbigniew W ojtczak, Zdzisław  Raj- 
pold, S tan is ław  Kosior.

Co powielali?
-  Treść „Głosu Prawdy" była  an ­

tyrządowa i piętnująca w  form ie p a ­
szkw ili przedstawicieli rządu oraz 
tendencyjnie przedstaw iająca sto­
sunki polsko-radzieckie i postępo­
wanie w ojsk radzieckich” -  nap isa­
no w wyroku.

Większości udowodniono jedno­
cześnie dwa przestępstw a -  że dzia­
łali w nielegalnej AK i brali udział 
w wydawaniu pisma.

Brukiew
Kogo sądzono? Wyrok podaje do­

kładne personalia oskarżonych. 
Urodzony..., syn /có rka ..., zam ie­
szkały..., stopień  wojskowy..., 
odznaczenia... Sporo tego. Oskarżo­
ny Sylwan Stankiewicz: Krzyż Nie­
podległości z Mieczami, dwukrotnie 
Krzyż Walecznych, Srebrny Krzyż

mię w ramię z tymi więźniami, k tó rzy^  
nie doczekali rana. Później kara się, A 
skończyła, ale wyroki obowiązywały. •» 
Lechowi Stankiewiczowi przyszło pra­
cować w „Rzucie" razem z ubekiem, 
który go aresztował, Edmund Kul­
czyński pamięta, że inwigilowano go 
jeszcze wiele miesięcy po wypuszcze­
niu z więzienia. Zbigniew Wojtczak po­
szedł na studia, ale nie mógł zostać 
asystentem, a kiedy dostał nakaz pra­
cy w Zakładzie Wytwórczym Serów 
Topionych, nawet tam nie chcieli go 
przyjąć. Na UMK powróci! dopiero 
w 1956. Dziś jest emerytowanym pro­
fesorem chemii.

Epilog
W roku 1990 z rewizją nadzwy­

czajną w sprawie to ruńskich  proce­
sów wystąpił M inister Sprawiedli­
wości. Rok później Sąd Wojewódzki 
w Bydgoszczy orzekł o nieważności 
wyroków sprzed lat. W szyscy ów­
cześnie skazan i kontynuowali idee 
realizowane przez Armię Krajową, 
idee mające na celu przede w szy s t­
kim odzyskanie pełnej suw erenno­
ści p rzez Polskę -  nap isano  w  uza­
sadnieniu  wyroku. Za trzy m iesią­
ce, 27 w rześnia -  w Dniu Polskiego 
Państw a Podziemnego' odsłonięta 
zostan ie tab lica  u p am ię tn ia jąca  
tam te  wydarzenia. Obecne m ają 
być władze różnego szczebla, tylko 
skazan i z 1946 s taw ią  się ju ż  
w bardzo małej grupce.

RYSZARD WARTA

'U U . O C . I O O J
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Urzędu 
B

ezpieczeństw
a 

w 
A

leksandrow
ie 

K
ujaw

skim
. 

Po 
pow

rocie 
z 

w
ysiedlenia 

w 
kw

ietniu 
1945 

r. Zbigniew 
W

ojtczak 
został 

skierow
any 

przez 
kpt. Stankiew

icza 
do 

pracy 
w 

biurze 
paszportow

ym
 

K
om

endy 
MO 

w 
Toruniu.

Po 
przyjeździe 

do 
Torunia 

ekipy 
desygnow

anej 
przez 

Rząd 
Tym

czasow
y 

w 
Lublinie, P. Jaźw

iecki i S. Stankiew
icz 

przeszli do 
pracy 

w 
U

rzędzie 
M

iej­
skim

, przy 
czym 

kpt. Stankiew
icz 

na 
stanow

isko 
kierow

nika 
W

ydziału 
W

oj­
skow

ego. W 
lipcu 

1945 
r. Lech 

Stankiew
icz 

przeszedł 
do 

pracy 
w 

K
om

itecie 
M

iejskim
 

Polskiej 
Partii R

obotniczej 
na 

stanow
isko 

kierow
nika 

św
ietlicy.

W 
tym 

czasie 
działalność 

konspiracyjna 
A

rm
ii 

K
rajow

ej 
G

arnizonu 
T

o­
ruń 

nastaw
iona 

została 
na 

utrzym
anie 

w
ięzi 

organizacyjnej 
podstaw

ow
ych 

struktur, 
orientację 

w 
nastrojach 

społeczeństw
a 

i 
próbach 

w
pływ

u 
na 

stan 
jego 

św
iadom

ości.

3 
L. Stankiew

icz, Inform
acja 

dotycząca 
ukonstytuow

ania 
się 

tym
czasow

ych 
władz 

m
iasta 

Torunia 
w 

lutym 
1945, spisana 

18.02.1995 
r. (w 

posiadaniu 
autora).

Z
b
ig

n
ie

w
 

W
o

jt
c
z
a
k
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Jedną 
z 

takich 
prób 

było 
niew

ątpliw
ie 

w
ydanie 

gazetki pt. „G
łos 

Praw
dy”. 

Redagow
aniem

 
jej 

zajął 
się 

dziennikarz 
M

ieczysław
 

B
agiński. Przygotow

ane 
teksty 

przepisyw
ała 

na 
m

atrycach 
w

oskow
ych 

Zofia 
B

illew
icz, 

a 
pow

iela­
niem

, kilkudziesięciu 
egzem

plarzy 
każdego 

nakładu, zajm
ow

ali się 
Stanisław

 
K

osior, Zdzisław 
Rajpold 

i Zbigniew 
W

ojtczak.
Trzy 

pierw
sze 

nakłady 
przygotow

ano 
w 

m
ieszkaniu 

A
dam

a 
W

ojtczaka, 
czw

arty 
u 

Stanisław
a 

K
osiora, który 

w 
październiku 

1945 
r. m

iał 
siedem 

go­
tow

ych 
m

atryc 
do 

piątego, niepow
ielonego 

już 
num

eru.
W 

w
ydanych 

gazetkach 
„Głos 

Praw
dy” 

ukazały 
się 

m
.in. 

artykuły: 
Lecha 

Stankiew
icza 

To 
jest 

Z
w
ią

ze
k
 

R
a
d
zie

c
k
i i M

ieczysław
a 

Bagińskiego 
S
o
w

ie
c
i 

a 
Z

a
­

c
h
ó
d
, 

W
ie

śc
i 

znad 
O
d
r
y
, 

Partia 
M

ik
o
ła

jc
zy

k
a
 

i 
K
ie

m
ik

a 
oraz 

W
ie

śc
i 

ze 
ś
w

ia
t
a
.

Z 
dniem 

1 
października 

1945 
r. na 

w
łasną 

prośbę 
odeszli z 

pracy 
w 

M
O

: 
Zygm

unt 
B

orkow
ski 

i 
Czesław 

B
ąkow

ski 
oraz 

Stanisław 
K

osior, 
Z

dzisław
 

Rajpold 
i 

Zbigniew 
W

ojtczak. 
Ci 

ostatni 
rozpoczęli 

naukę 
w 

Liceum 
E

lek­
trycznym

 
w 

Toruniu, co 
kolidow

ało 
z 

pracą 
w 

godzinach 
przedpołudniow

ych. 
Tych 

pięciu 
w

ym
ienionych 

stało 
się 

więc 
cyw

ilam
i, 

co 
m

iało 
w 

najbliższej 
przyszłości zaw

ażyć 
na 

ich 
losie.

K
oniec 

działalności 
A

rm
ii 

K
rajow

ej 
w 

Toruniu 
wiążę 

się 
z 

dniem 
25 

października 
1945 

r., 
w 

którym 
zatrzym

any 
został 

przez 
UB 

kpt. 
Sylw

an 
Stankiew

icz. Nie 
znana 

jest 
okoliczność 

tego 
zatrzym

ania. W 
czasie 

rozm
ów

 
prow

adzonych 
w 

W
ojew

ódzkim
 

U
rzędzie 

B
ezpieczeństw

a 
Publicznego 

w 
B

ydgoszczy, 
kierow

nik 
tego 

Urzędu 
H

ipolit 
D

uliasz, 
pow

ołując 
się 

na 
swoje 

stanow
isko 

oraz 
m

ożliw
ość 

interpretacji 
końcow

ego 
term

inu 
zastoso­

wania 
am

nestii 
z 

dn. 
2 

sierpnia 
1945 

r., 
po 

w
ielogodzinnych 

rozm
ow

ach 
skłonił 

kpt. S. Stankiew
icza 

do 
ujaw

nienia 
AK 

G
arnizonu 

Toruń. H. D
uliasz 

daw
ał przy 

tym 
gw

arancje, poparte 
oficerskim

 
słowem 

honoru, niew
yciągania 

żadnych 
konsekw

encji 
w

obec 
w

szystkich 
ujaw

nionych, 
którzy 

następnie 
w 

U
rzędzie 

B
ezpieczeństw

a 
sam

i ujaw
nią 

swoją 
działalność. Ze 

sw
ojej 

stro­
ny, 

na 
dowód 

szczerości 
swoich 

intencji, 
kpt. 

Stankiew
icz 

jako 
pierw

szego 
ujaw

nił 
syna 

Lecha. Później 
Lech 

Stankiew
icz, referent 

w
yw

iadu 
AK 

G
arni­

zonu 
Toruń, analogiczne 

rozm
ow

y 
prow

adził z 
chorążym

 
Sadokierskim

 
w 

U
B

 
w 

Toruniu. N
iestety 

w 
obu 

przypadkach 
gw

arancji nie 
dotrzym

ano 
i w

szyscy 
ujaw

nieni, 
po 

doprow
adzeniu 

do 
U

rzędu 
B

ezpieczeństw
a 

i 
ujaw

nieniu 
się, 

zostali 
zatrzym

ani 
i 

aresztow
ani. A

resztow
ano 

w
ów

czas 
ok. 60 

osób. C
zęść 

spośród 
nich, po 

krótkim 
lub 

nieco 
dłuższym

 
przetrzym

yw
aniu, spisaniu 

od­
pow

iednich 
protokołów

, została 
zw

olniona 
do 

dom
u. Z 

pozostałym
i przepro­

wadzono 
kilkakrotne 

przesłuchania, 
zadając 

często 
te 

same 
pytania 

i 
licząć 

;hyba 
na 

to, że 
przy 

kolejnym
 

ktoś 
się 

pom
yli i powie 

coś 
innego.

Trzeba 
wziąć 

po 
uwagę 

sytuację, w 
jakiej 

w
ów

czas 
się 

znaleźliśm
y. N

ikt 
wtedy 

nie 
sądził, 

że 
przyszedł czas, aby 

chw
alić 

się 
na 

w
yrost, a 

coś 
o 

sw
ojej 

działalności 
pow

iedzieć 
trzeba 

było. W 
ten 

sposób, 
m

im
o 

braku 
w

cześniej­
szych 

ustaleń, 
stw

orzono 
spójną 

całość, 
która 

przez 
drugą 

stronę 
została 

przyjęta. Na 
jej 

podstaw
ie 

przygotow
ano 

akt 
oskarżenia, 

który 
wg 

w
ięzien­

nych 
w

ieści, został 
odrzucony 

przez 
W

ojskow
y 

Sąd 
O

kręgow
y 

w 
Poznaniu. 

Został 
on 

jednak 
uznany 

za 
dostatecznie 

uzasadniony 
przez 

W
ojskow

y 
Sąd 

Rejonow
y 

w 
B

ydgoszczy, jeden 
z 

pow
ołanych 

w
ów

czas 
w 

Polsce 
Sądów

, 
przeznaczonych 

do 
w

alki z 
tzw

. reakcyjnym
 

podziem
iem

.
W

szystkim
 

aresztow
anym

 
zarzucono 

popełnienie 
przestępstw

a 
z 

art. 1 
lub 

art. 11 
D

ekretu 
o 

O
chronie 

Państw
a4.

Przyjrzyjm
y 

się 
bliżej 

temu 
D

ekretow
i:

A
rt. 

1. 
Kto 

zakłada 
zw

iązek 
m

ający 
na 

celu 
obalenie 

dem
okratycznego 

ustroju 
Państw

a 
Polskiego 

albo 
kto 

w 
takim 

zw
iązku 

bierze 
udział, 

kieruje 
nim

, 
dostarcza 

mu 
broni 

lub 
udziela 

innej 
pom

ocy 
podlega 

karze 
w

ięzienia 
lub 

karze 
śm

ierci. K
olejne 

artykuły 
aż 

do 
10 

w
ym

ieniają 
różne 

czynności lub 
zachow

ania, które 
rów

nież 
podlegają 

karze 
w

ięzienia 
lub 

karze 
śm

ierci. A
rt.

11 
przew

iduje 
taki 

sam 
w

ym
iar 

kary 
dla 

tych, 
którzy 

o 
przestępstw

ach 
w

y­
m

ienionych 
w 

art. 
1—

10 
w

iedzieli, 
a 

władzy 
nie 

donieśli. 
Dalsze 

artykuły 
przew

idyw
ały 

ponadto 
utratę 

praw 
publicznych 

i 
obyw

atelskich 
praw 

hono­
row

ych 
oraz 

przepadek 
m

ienia 
całego 

lub 
jego 

części.
Ew

enem
entem

 
był 

art. 
18: 

D
ekret 

niniejszy 
w

chodzi 
w 

życie 
z 

dniem
 

ogłoszenia, co 
nastąpiło 

3.11.1944 
r. z 

m
ocą 

obow
iązującą 

od 
dn. 15 

sierpnia 
1944 

r. Zasada, że 
„prawo 

nie 
działa 

w
stecz” 

nie 
była 

autorom 
Dekretu 

znana 
albo 

była 
przez 

nich 
ignorow

ana.
Po 

zakończeniu 
śledztw

a, w
szystkich 

aresztow
anych 

um
ieszczono 

w 
w

ię­
zieniu 

zwanym 
O

krąglakiem
 

przy 
ul. Piekary 

w 
Toruniu.

Rozpraw
y 

odbyły 
się 

w 
trzech 

term
inach:

27 
m

aja 
1946 

r. sądzono 
trzy 

panie 
z 

W
ojskow

ej 
Służby 

K
obiet. Na 

kary 
w

ięzienia 
zostały 

skazane:
- 

Zofia 
Stankiew

icz 
referentka 

W
SK 

G
arnizonu 

AK 
Toruń, 3 

lata5,

4 D
ekret PKW

N 
z 

dn. 30.10.1944 
r. o 

ochronie 
państwa 

(D
z. U. RP 

nr 
10, poz. 50).

5 Słownik 
Biograficzny 

K
onspiracji Pom

orskiej 
1939-1945, cz. 1, pod. red. H. M

aciejew
- 

skiej-M
arcinkow

skiej, Toruń 
1994, s. 195.
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- 
Czesław

a 
Trzepałkow

ska 
kw

aterniczka 
G

arnizonu 
AK 

Toruń, 2 
lata6,

- 
W

anda 
O

staszew
ska 

łączniczka 
Inspektoratu 

i garnizonu 
ZW

Z-A
K

 
Toruń, 

2 
lata7.
29 

m
aja 

1946 
r. 

sądzono 
Lecha 

Stankiew
icza 

i 
10 

w
spółpracujących 

z 
nim 

osób. 
K

serokopia 
w

yroku8 
pozw

ala 
przypom

nieć 
skład 

zespołu 
sę­

dziow
skiego: sędzia 

W
SR 

m
gr 

Ryszard 
W

iercioch 
- 

przew
odniczący, asesor 

W
SR 

m
gr 

Juliusz 
Surazski por., ław

nik 
Jan 

Czerkas 
ppor. z 

71 
pac 

w 
T

oru­
niu. Protokolantem

 
był sekretarz 

W
SR 

Juliusz 
K

asler por.
O

brońcy: adw
. C

zerni i adw
. Falkiew

icz-Sztukow
ska.

22 
czerw

ca'1946 
r. sądzono 

Sylw
ana 

Stankiew
icza 

i 
16 

w
spółpracujących 

z 
nim 

osób9. Skład 
sędziow

ski był taki sam 
jak 

w 
dn. 29.05.1946 

r. z 
tą 

różni­
cą, 

że 
ław

nikiem
 

był 
Juliusz 

H
albert 

por. z 
71 

pac 
w 

Toruniu, a 
obrońcam

i, 
p oza 

w
yżej 

w
ym

ienionym
i, adw

. dr Sukiennicka 
i adw

. Schreder.
Problem

 
ujaw

nienia 
AK 

G
arnizonu 

Toruń 
przez 

jego 
kom

endanta 
i ujaw

­
nienia 

się 
w

szystkich 
zatrzym

anych, staw
iany 

na 
początku 

każdej 
rozpraw

y, 
był jednoznaczriie 

odrzucany 
przez 

przew
odniczącego 

Sądu. 
Stw

ierdzał 
on, 

że 
Urząd 

B
ezpieczeństw

a 
m

oże 
posługiw

ać 
się 

w
szystkim

i m
ożliw

ym
i m

eto­
dam

i, aby 
likw

idow
ać 

wrogów 
Państw

a 
Polskiego.

Tak 
więc 

w
szystkich 

oskarżonych 
Sąd 

uznał w
innym

i należenia 
do 

niele­
galnej 

organizacji A
K

, tj. zw
iązku 

m
ającego 

na 
celu 

obalenie 
dem

okratycz­
nego 

ustroju 
Państw

a 
Polskiego. 

Sąd 
w

skazał, 
że 

oskarżeni 
prow

adzili 
sw

ą 
działalność, pom

im
o 

że 
D

ekret 
o 

am
nestii10 

z 
2.08.1945 

r. zobow
iązyw

ał 
do 

ujaw
nienia 

się 
i ujaw

nienia 
podległych 

sobie 
ludzi. D

ziałalność 
tę 

przerw
ało 

dopiero 
aresztow

anie.
Głównym

 
zarzutem

 
staw

ianym
 

praw
ie 

wszystkim
 

sądzonym
 

była 
gazetka 

„G
łos 

Praw
dy”. W 

ocenie 
Sądu 

zaw
ierała 

ona 
artykuły 

antypaństw
ow

e 
i anty­

rządow
e, w

ystępujące 
przeciw

ko 
R

ządow
i Jedności N

arodow
ej 

i sojuszniko­
wi Polski z 

ZSR
R

. N
aw

oływ
ały 

one 
ludność 

do 
w

rogiego 
ustosunkow

ania 
się 

do 
ZSR

R
. 

W
g 

Sądu 
w

yszydzały 
Zw

iązek 
R

adziecki, 
naszego 

sojusznika, 
który 

przyczynił się 
do 

odzyskania 
niepodległości Polski.

6 
Słownik 

Biograficzny..., 
cz. 

3, 
pod 

red. 
A. Zakrzew

skiej 
i 

E. 
Zaw

ackiej,Toruń 
1997, 

s. 174.7 Słownik 
Biograficzny..., cz. 2, pod 

red. E. Zaw
ackiej, Toruń 

1996, s. 135.
8 

W
yrok 

W
SR 

w 
Bydgoszczy 

na 
sesji w

yjazdow
ej 

w 
Toruniu 

z 
dn. 29.05.1946 

r. (ksero­
kopie 

w 
zbiorach 

w
łasnych 

autora).
9 

W
yrok 

W
SR..., z 

dn. 22.06. 1946 
r. (kserokopie 

w 
zbiorach 

w
łasnych 

autora).
10 

D
ekret o 

am
nestii z 

dn. 2.08.1945 
r. (Dz. U. z 

21.08.1945 
r.)

O
skarżonych 

o 
bezpośredni 

udział 
w 

w
ydaw

aniu 
„Głosu 

Praw
dy” 

w
y-I 

m
ieniłem

 
już 

poprzednio. 
To 

chyba 
było 

podstaw
ą 

korzystnego 
dla 

nas 
stw

ierdzenia 
Sądu, że 

organizacja 
m

iała 
charakter 

polityczny, w
ykluczający 

czyny 
gw

ałtow
ne.

N
ajostrzej 

form
ułow

ane 
były 

zarzuty 
wobec 

tych 
oskarżonych, którzy 

bę­
dąc 

funkcjonariuszam
i MO 

lub 
U

B, zobow
iązani byli, zdaniem 

Sądu, do 
po­

w
iadom

ienia 
władz 

o 
istnieniu 

i działaniu 
nielegalnej 

organizacji A
K

.
O

kolicznością 
łagodzącą 

przy 
w

ym
ierzaniu 

kary 
Sylw

anow
i 

Stankiew
i­

czow
i, 

Tadeuszow
i 

Zalew
skiem

u 
i 

Lechow
i 

Stankiew
iczow

i 
było 

to, 
że 

po 
zatrzym

aniu 
ujaw

nili podległych 
im 

członków 
organizacji, przyczyniając 

się 
tym 

samym 
do 

jej 
likw

idacji.
Jako 

okoliczność 
łagodzącą 

Sąd 
w

ziął rów
nież 

pod 
uwagę 

(tu 
nie 

w
ym

ie­
nia 

się 
tylko 

Bolesław
a 

R
um

ińskiego), że 
w

szyscy 
sądzeni w 

czasie 
okupacji 

niem
ieckiej 

byli 
członkam

i 
A

rm
ii 

K
rajow

ej, 
w

ystępow
ali 

więc 
przeciw

ko 
okupantow

i, następnie, że 
przyznali się 

w
obec 

Sądu 
do 

brania 
udziału 

w 
nie­

legalnej 
organizacji, w

ykazując 
skruchę, 

za 
wyjątkiem

 
K

osiora, 
których 

za­
chow

yw
ał się 

w
obec 

Sądu 
w 

sposób 
arogancki i buńczuczny.

M
ój 

kom
entarz 

do 
tego 

zapisu:
1) 

nie 
przypom

inam
 

sobie 
tego, żeby 

którykolw
iek 

z 
nas 

bił 
się 

w 
piersi 

i żałow
ał tego, że 

był żołnierzem
 

A
rm

ii K
rajow

ej,
2) 

ocena 
zachow

ania 
Stanisław

a 
K

osiora 
naw

iązuje 
do 

jego 
w

ypow
iedzi 

na 
rozpraw

ie, 
przyjętej 

z 
w

ściekłością 
przez 

przew
odniczącego 

Sądu, 
że 

w 
czasie 

pierw
szego 

przesłuchania 
został znienacka, z 

tyłu 
uderzony 

w 
głow

ę 
oraz 

że 
zabrano 

mu 
aktualne 

kartki żyw
nościow

e.
Ponadto 

Sąd 
uw

zględnił, 
u 

niektórych 
oskarżonych, 

ich 
osobiste 

prace 
i zasługi w

obec 
Państw

a 
lub 

w
spółobyw

ateli, a 
w

ięc:
u 

Sylw
ana 

Stankiew
icza, że 

po 
osw

obodzeniu 
Torunia 

zorganizow
ał 

M
ilicję 

O
byw

atelską
u 

Tadeusza 
Zalew

skiego, że 
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u Ignacego Joachimiaka, że udzielił pomocy przy organizacji Liceur 
i Gimnazjum im. Kopernika w Toruniu oraz, że pomagał wkraczającym woj­
skom polskim przy zabezpieczeniu środków motoryzacyjnych poniemieckich.

Sąd wziął pod uwagę, że Mieczysław Bagiński za czasów sanacj i skazany 
był na karę więzienia za swe przekonania lewicowe, którym dawał wyraz 
w redagowanym przez siebie piśmie.

Przy orzekaniu kary Sąd wyraźnie podkreślał, że skazany był cywilem lub 
milicjantem (funkcjonariuszem UB). Podział ten dotyczył stanu w dniu 
aresztowania. .

W dniu 29 maja skazani zostali na kary więzienia: 
cywile:
-  Lech Stankiewicz (ur. 15.06.1920) 10 lat11,
-Z dzisław  Rajpold (ur. 25.01.1925) 5 lat12,
-  Czesław Bąkowski (ur. 25.11.1903) 4 lata,
-A d a m  Libera (ur. 12.12.1917) 4 lata,
-  Edmund Malak (ur. 15.04.1913) 4 lata,
-  Franciszek Szufarski (ur. 3.06.1898) 2 lata,
-  Henryk Lewandowski (ur. 18.11.1921) 2 lata,
-  Zygmunt Borkowski (ur. 16.04.1922) 2 lata, 
milicjanci:
-  Czesław Wiśnicki (ur. 6.02.1917) 4 lata,
-E dm und  Kulczyński (ur. 27.02.1918) 2 lata,
-  Wacław Góralczyk (ur. 20.08.1908) uniewinniony.

Najwyższy Sąd Wojskowy postanowieniem z dn. 28 sierpnia 1946 r. 
Nr R. 1803/46 postanowił złagodzić karę więzienia Lechowi Stankiewiczowi 
z 10 na 6 lat, a Zdzisławowi Rajpoldowi z 5 do 4 lat.

W dniu 22 czerwca 1946 r. zakończony został proces trzeciej grupy 
i ogłoszony został wyrok, skazujący na kary więzienia: 
cywile:
-  Sylwan Stankiewicz (ur. 03.02.1896) 10 lat13,
-  Tadeusz Zalewski (ur. 09.12.1901) 10 lat14,

11 Słownik Biograficzny..., cz. 1, s. 194.
12 Słownik Biograficzny..., cz. 2, s. 143.
13 Słownik Biograficzny..., cz. 2, s. 155-157.
14 Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939-1945, wyd. E. Kwiatkowska- 

Dybaś, Toruń 2000, s. 313-322.
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-  Mieczysław Bagiński (ur. 14.04.1902) 7 lat15,
-  Stanisław Kosior (ur. 6.01.1922) 6 lat,
-  Zbigniew Wojtczak (ur. 9.11.1925) 5 lat,
-  Kazimierz Kozianowski (ur. 28.03.1909) 4 lata16,
-  Jan Strumpf (ur. 12.04.1916) 4 lata, zastępca komendanta dzielnicy Podgórz 

Garnizon AK Toruń,
- J a n  Daszkiewicz (ur. 12.10.1905) 3 lata, blokowy dzielnicy Podgórz Garni­

zonu AK Toruń,
-S te fan  Wardeński (ur. 30.05.1892) 3 lata, komendant dzielnicy Jakubskie 

Przedmieście Garnizonu AK Toruń,
-  Adam Wojtczak (ur. 16.11.1896) 3 lata,
-  Zofia Billewicz (ur. 8.01.1922) 2 lata, 
milicjanci:
-  Ignacy Joachimiak (ur. 23.07.1898) 6 lat,
-  Ludwik Polniaszek (ur. 25.08.1899) 3 lata,
-  Bolesław Rumiński (ur. 30.09.1916) 2 lata,
-Zbigniew  Stankiewicz (ur. 06.07.1912) 5 lat, funkcjonariusz UB. WSR 

w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej we Wronkach w dn. 18.02.1947 r. pod­
wyższył wyrok do 6 lat więzienia17.

Na mocy art. 3 § 1 Dekretu o amnestii z dn. 2.08.1945 r. puszczono 
w niepamięć:
-  Józefowi Gadomskiemu (ur. 30.01.1900),
-P io trow i Jaźwieckiemu (ur. 18.10.1898) popełnione przez nich przestęp­

stwa z art. 11 Dekretu o O.P. i zwolniono ich do domu.
Na poczet orzeczonych kar pozbawienia wolności zaliczono wszystkim 

okres tymczasowego aresztowania. Wszystkich skazanych pozbawiono praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych na okres od roku do 5 lat.

Skazane Panie osadzono w więzieniu w Fordonie, a panów w więzieniu 
we Wronkach z wyjątkiem Adama Wojtczaka, który cały czas więziony był 
w toruńskim „okrąglaku”, wykorzystywany jako bezpłatny księgowy.

Po wyborach do Sejmu, jakie miały miejsce na początku 1947 r., uchwalo­
no Ustawę o amnestii18 z dn. 22 lutego 1947 r. Zgodnie z nią darowano kary

15 Słownik Biograficzny..., cz. 4, pod red. A. Zakrzewskiej i E. Zawackiej, Toruń 1998, 
s. 25-26.

16 Słownik Biograficzny..., cz. 4, s. 63-84.
17 Słownik Biograficzny..., cz. 2, Toruń 1996, s. 157-158.
18 Ustawa o amnestii z dn. 22.02.1947 r. (Dz. U. z 25.02.1947 r.).
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. . . .  > 5pozbawienia wolności orzeczone do lat 5-ciu i złagodzono o połowę kary po­
zbawienia wolności powyżej lat 5-ciu, lecz nie ponad 10.

Amnestia nie obejmowała osoby, które były funkcjonariuszami służb 
bezpieczeństwa. W efekcie 13 więzionych uzyskało wolność, a w więzieniu 
pozostali: Sylwan Stankiewicz, Tadeusz Zalewski, Lech Stankiewicz, Mie­
czysław Bagiński, Stanisław Kosior oraz Edmund Kulczyński, Ignacy Joachi­
miak, Ludwik Polniaszek, Zbigniew Stankiewicz i Czesław Wiśnicki.

Do domu nie powrócili nigdy:
-  Zygmunt Borkowski, który zmarł w więzieniu we Wronkach na początku 

1947 r.,
-  por. Ćwiejkowski, komendant dzielnicy Śródmieście AK Garnizonu Toruń, 

który zmarł w więzieniu w czasie prowadzonego śledztwa.
Przytoczę teraz kilka faktów zachowanych w mojej pamięci. Po zakoń­

czeniu śledztwa przeniesiono nas z aresztu na Wałach gen. Sikorskiego do 
„okrąglaka”. Nie zapomnę pierwszego spotkania z jednym ze strażników, 
który powiedział: „Panowie, gdy będziecie szli do lasu, to ja  pójdę z wami”. 
Przekonaliśmy się wkrótce, że to nie była prowokacja. Ten strażnik był póź­
niej łącznikiem między nami a naszymi rodzinami. Przenosił tzw. grypsy, 
czyli nieoficjalną korespondencję.

Przykład ten wskazuje, jak  mało dzieliło wówczas Polaków żyjących po 
obu stronach dzielących nas murów.

Dowodów na to, że nie byliśmy grupą izolowaną od społeczeństwa, że 
solidaryzowało się ono z nami, a nie z tymi spod znaku UB, mieliśmy więcej.

Gdy obaj z Tatusiem zostaliśmy aresztowani, sytuacja finansowa w domu 
nie była najlepsza. Siostra moja Krysia została jednak przyjęta do pracy 
w tym samym Urzędzie Ziemskim, w którym Tatuś pracował do czasu aresz­
towania. Spotykała się tam z wielką życzliwością i sympatią nie tylko kole­
gów, ale również kierownictwa Urzędu.

Wspomniałem już, że trzech spośród nas rozpoczęło 1 października naukę 
w Liceum Elektrycznym w Toruniu. Zostaliśmy aresztowani mniej więcej po 
czterech tygodniach. Trudno więc mówić o długich koleżeńskich stosunkach 
lub dostatecznym czasie, by zdobyć uznanie grona profesorskiego. W gronie 
tym była pani profesor Barbara Dastychowa, polonistka. To właśnie ze strony 
pani profesor Dastychowej oraz mobilizowanych przez Nią naszych kolegów 
doznawaliśmy bezinteresownej pomocy. Koledzy przychodzili do nas do domu, 
w którym wówczas nie było żadnego mężczyzny, rąbali drzewo, tłukli bryły 
węgla i nosili je  z piwnicy na pierwszą i drugą kondygnację. Pani profesor Da-
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stychowa organizowała również zbiórkę żywności, po którą siostra okreso 
chodziła do szkoły. Tego rodzaju pomoc można wytłumaczyć jedynie solidar­
nością z nami, nieobecnymi. Oni myśleli tak jak my i nasz los nie był im obcy...

Po wyjściu na wolność w marcu 1947 r. poszliśmy do pani profesor z po­
dziękowaniami. Z dużą skromnością pomniejszała swoją rolę, traktując 
wszystko jako rzecz naturalną. Dziś, gdy o tym wspominam, składam Jej 
publicznie wyrazy wdzięcznej pamięci i ponownie serdeczne podziękowania.

Kolejne wspomnienia z „okrąglaka” ... Siedzieliśmy w celi wieloosobo­
wej. Był wśród nas kpt. S. Stankiewicz. Niektórzy spośród nas byli kawale­
rami, inni głowami rodzin. To z ich strony padł kiedyś zarzut pod adresem 
komendanta: jak można było uwierzyć zapewnieniom ubowców i ujawnić 
cały garnizon, czego skutkiem jest nasz pobyt w więzieniu. Kpt. Stankiewicz 
zareagował szybko i zdecydowanie -  „Jesteście żołnierzami, a ja  waszym 
dowódcą. Byłem pozbawiony kontaktu ze swoimi przełożonymi, zdany na 
własne decyzje. Z rozmów prowadzonych z komendantem WUBP wynikało, 
że władze bezpieczeństwa mają w ręku nici, które mogą je  doprowadzić do 
naszego Garnizonu. Uważając, że wybieram rozwiązanie lepsze, zdecydowa­
łem się na ujawnienie. Ponoszę konsekwencje tej decyzji razem z wami i nie 
będę prowadził na ten temat żaden dyskusji” . Do sprawy tej nie powracano 
już nigdy.

Czasami wracano do znanych nam fragmentów dyskusji komendanta 
z ubowcami. Chcąc jak najbardziej uwiarygodnić swoje dla nas gwarancje, 
próbowali zastosować nieznane dotychczas zaklęcia. Obok oficerskiego sło­
wa honoru gwarantującego nam wolność, klęli się również proletariackim 
i komunistycznym słowem honoru. Dwa ostatnie nie robiły na naszym ko­
mendancie żadnego wrażenia. Jako oficer przywiązywał jednak właściwą 
rangę do oficerskiego słowa honoru i dał mu wiarę. Niestety okazało się, że 
oficer oficerowi nie jest równy a słowo honoru, niezależnie od poprzedzają­
cego go przymiotnika, nie miało dla tamtych oficerów żadnej wartości.

Inny epizod: w trakcie rozprawy, być może w czasie ogłaszania wyroku, 
wydawało mi się, że jeden z oficerów milicji, którzy jako obserwatorzy towa­
rzyszyli rozprawom, wycierał chusteczką oczy. Spostrzeżeniem tym podzie­
liłem się z kpt. Stankiewiczem. Odpowiedź była krótka: „być może płakał, że 
nie siedzi razem z nami”.

W trakcie jednego z przesłuchiwań prowadzonego w formie dyskusji pa­
dło pytanie-stereotyp z kartki: dlaczego ty syn robotniczo-chłopski zwalcza­
łeś reformę rolną i upaństwowienie przemysłu. Sprostowałem na wstępie, że
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pytanie nie dotyczy mnie, gdyż mój Tatuś jest urzędnikiem państwowym, nie 
mam natomiast żadnego argumentu przeciwko reformie rolnej. Nie mam też 
żadnych koligacji z właścicielami majątków ziemskich. Wysunąłem jednak 
zastrzeżenia pod adresem samego prawa. Stwierdziłem mianowicie, że nie 
rozumiem, dlaczego ci, pozbawieni majątku ludzie, nie mogą zamieszkiwać 
na terenie powiatu, w którym mieszkali dotychczas.

Wywody moje zdenerwowały innego ubowca, który wszedł w trakcie na­
szej dyskusji, ale się do niej nie włączał. Krzyknął on w moim kierunku: 
„puknij się w swój głupi łeb, bo jak  ja  cię puknę, to zaraz zrozumiesz”. 
Oczywiście zrozumiałem natychmiast. Dyskusja nie jest prowadzona przez 
równoprawnych partnerów. Od tej chwili odpowiadałem krótko na zadawane 
mi pytania. Tamtej dyskusji nie zapomniałem jednak mimo upływu 56 lat.

W tym samym pokoju inne przesłuchanie przez tego samego co zawsze 
funkcjonariusza. Siedzimy naprzeciw siebie przy stoliku stojącym na środku 
pomieszczenia. Nagle na sekretarzyku przy przeciwległej ścianie zauważam 
znane mi klasery, które zostawiłem w domu. Przerywając spokojnie prowa­
dzoną rozmowę, wskazując na owe klasery, rzucam pytanie: „Zbiera pan 
znaczki? O tak, pada odpowiedź, proszę zobaczyć”. Moja kolekcja ląduje 
przede mną na stole. W jednym z klaserów są pocztówki adresowane do 
Rodziców na nasz domowy adres. M ają one okolicznościowe pieczątki np. 
„Gdynia Port Polski” lub „Krynica perła uzdrowisk polskich”. Zapamiętałem 
je  do dzisiaj. Rzucam następne pytanie: „A wie pan, czyje to są zbiory? Pro­
szę spojrzeć na nazwiska adresatów i ich adres” i dalej „to są moje znaczki, 
niech mi pan je  odda” . Przesłuchujący stał się przesłuchiwanym. Stropiony 
i zażenowany, jak złodziej złapany na gorącym uczynku, zaczyna się tłuma­
czyć, że „nie może”, że „on to dostał do depozytu...” . Szybko przeszliśmy do 
rozmowy na właściwy temat. Znaczków swoich nie ujrzałem już nigdy.

Szczęśliwie na rozprawie nie upomniałem się o nie, tak jak Stasiu Kosior
o kartki żywnościowe. Posądzony dodatkowo o szkalowanie funkcjonariuszy 
UB, posiedziałbym tak jak  on dodatkowo parę lat.

Przytaczane fakty świadczą o etyczno-moralnych wartościach przesłu­
chujących nas funkcjonariuszy.

Chciałbym jeszcze podkreślić, że sądzeni akowcy: Zofia Stankiewicz, 
Sylwan Stankiewicz, Franciszek Szufarski, Adam Wojtczak i Tadeusz Zalew­
ski byli członkami konspiracyjnej Polskiej Organizacji Wojskowej (POW) 
pod koniec pod koniec I wojny światowej, a Piotr Jaźwiecki Polskiej Organi­
zacji Skautowej, poprzedniczki Związku Harcerstwa Polskiego.
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Proces żołnierzy AK relacjonowany był w lokalnej prasie np.: „Robotnik 
Pomorski” nr 162 z dn. 20.06.1946 r. wymienia wszystkich 17 oskarżonych 
i podaje ogólne zarzuty. A oto fragment notatki: „Rozprawa, która potrwa jesz­
cze kilka dni, wzbudziła duże zainteresowanie miejscowego społeczeństwa. Do 
tzw. dużej sali rozpraw trudno nawet dostać się przedstawicielom pracy, gdyż 
po brzegi wypełniona jest publicznością”.

Ta sama gazeta nr 166 z dn. 24.06.1946 r. w notatce „Surowy wymiar ka­
ry na członków AK” podaje funkcje pełnione przez sądzonych i zasądzoną 
każdemu karę. Podobną notatkę zamieściła „Ziemia Pomorska” nr 169/423 
zdn . 25.06.1946 r. W obu notatkach Zbigniew Wojtczak został „uhono­
rowany” wyrokiem 6 lat więzienia, zamiast rzeczywistych 5 lat. Informacji
0 dwóch wcześniejszych rozprawach w prasie nie było.

Epilog

Po wyjściu z więzienia drogi życiowe wszystkich skazanych były podob­
ne. Nie były one usłane różami. Korzystne pod tym względem zmiany nastą­
piły po październiku 1956 r. Poczucie sprawiedliwości odczuliśmy jednak 
dopiero w III Rzeczypospolitej.

Zgodnie z postanowieniem Sądu Najwyższego Izba Karna w Warszawie 
zdn. 25.06.1991 r.19 Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy III Wydział Kamy 
w dn. 22 października 1991 r.20 postanowił stwierdzić nieważność wyroków 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy z dn. 29 maja i 22 czerwca 
1946 r. oraz postanowień Najwyższego Sądu Wojskowego z dn. 28.08.
1 6.09.1946 r. wobec skazanych tymi orzeczeniami Sylwana Stankiewicza
i Lecha Stankiewicza oraz osób wespół z nimi skazanych.

W uzasadnieniu Sąd Wojewódzki przywołuje rewizję nadzwyczajną Mi­
nistra Sprawiedliwości z października 1990 r. skierowaną do Sądu Najwyż­
szego. Stwierdzono tam m.in. że wszystkie te osoby, którym przypisywano 
działalność przestępczą przeciwko ówczesnemu Państwu Polskiemu, w istocie 
prowadziły działalność patriotyczną przeciwstawiającą się wprowadzanej 
wówczas dyktaturze, opartej na kulcie Józefa Stalina. Sąd Wojewódzki podzie­
lił tę argumentację dodając -  nie może ulegać wątpliwości, że działalność, jaką

19 Postanowienie Sądu Najwyższego w Warszawie z dn. 25.06.1991 r., sygn. akt V KRN 
460/90 (kserokopie w zbiorach własnych autora).

20 Postanowienie Sądu Wojewódzkiego III Wydział Kamy w Bydgoszczy z dn. 22.10.1991 r., 
sygn. akt III Ko.un.41/91 (kserokopie w zbiorach własnych autora).
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5 7 wprowadziły wszystkie osoby objęte tymi wyrokami WSR w Bydgoszczy, była 
działalnością na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego.

Wszyscy ówcześnie skazani kontynuowali idee realizowane przez Armię 
Krajową idee mające na celu przede wszystkim odzyskanie pełnej suweren­
ności przez Polskę. Taki też wyraz m ają zabezpieczone dokumenty, chociaż­
by w postaci redagowanej i kolportowanej gazetki o nazwie „Głos Prawdy” .

Spośród wówczas sądzonych jest wśród nas jedynie troje żołnierzy AK: 
p. Zofia z Billewiczów Jusewicz, p. Lech Stankiewicz oraz mówiący te słowa.

Pozostała znakomita większość naszych kolegów, towarzyszy naszej doli, 
a raczej niedoli z lat 1945-1947 i późniejszych, żyje jedynie w naszej pamięci.

Niech pamięć o nich w  społeczeństwie nigdy nie zaginie!
Materiał do dzisiejszego wystąpienia czerpałem z „Informacji” p. Lecha 

Stankiewicza spisanej 28.02.1995 r. będącej w moim posiadaniu, z kserokopii 
wyroków WSK w Bydgoszczy z dn. 29.05. i 22.06.1946 r. i jak  już  powie­
działem z pamięci, która przechowała tamte wydarzenia, jakby miały miejsce 
wczoraj.

Toruń, 14.09.2001 r.
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Jednam z cennych dokumentów otrzymanych, od . pI0f. Zbigniewa

Wojtczaka , jest wykonany ołówkiem przez Stanisława Kosiora zbiorowy 

portret żołnierzy AK , w celi nr 16 toruńskiego Okrąglaka.

To niezwykłe dzieło powstało w "194-6 r gdy uwięzieni przez UB

żołnierze AK czekali na proces.

Na obrazie tym stoją od lewej :

Zdzisław Rajpołd p s . "Małowicz" , łącznik i kolpolter BiP AK Garnizonu 

Toruń.

Stanisław Kosior, żołnierz AK Garnizonu Toruń , współwydawca powojennej 

toruńskiej gazetki konspiracyjnej "Głos Prawdy",,

Czesław Wiśnicki ps. "Łoś","Kret" , kmdt PAP w Gdańsku ;żołnierz AK 

kontrwywiad.
Tadeusz Zalewski ps."Jur", kmdt„ Obwodu AK Nieszawa i Aleksandrów 

Kujawski , wywiad Insp. Włocławek,,

Siedzą od lewej :

Adam Wojtczak , żołnierz AK Placówki Płoszowice w pow. Lublin, 

współwydawca "Głosu Prawdy"

Mieczysław Bagiński , nazwisko konspiracyjne "Grzmoćiński", Funkcjonariusz 

Wydziału Propagandy ODE "Zatoka" i BiP Kmdy Garnizonu Toruń , redaktor 

"Głosu Prawdy"

Henryk Lewandowski , żołnierz AK , wywiad AK Insp. Toruń.

Piotr Jażwiecki p s . "Schmid" szef wywiadu AK Insp. Toruń0 

W 194-5 r. prezydent Torunia.

Kazimierz Kozianowski ps. "Sufin" kmdt AK Dzielnicy Podgórz, wywiad 

kolejowy Insp. AK Toruń.

Zbigniew Stankiewicz ps. "Grom",wywiad AK Insp. Włocławek 

Zbigniew Wojtczak p s . "Mścisław", żołnierz AK Placówki Płoszowice w 

pow. Lublin , współwydawca "Głosu PrawayD.

r
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P r o f .d r  h e b .Z b ig n ie w  W o jtcza k  T oru ń , 2 7  s t y c z n i e  1991
8 7 -1 0 0  TORUŃ 

u l .K r a s iń s k ie g o  6 3 e  m.1

Ten

P r o f .d r  h a b . Adam S trz e m b o sz
P r e z e s  Sądu N a jw y ż sz e g o
W A R S Z A W A

Szanowny P a n ie  P r o f e s o r z e !

P r o s z ę  mi w y b a c z y ć , ż e  za jm u ję  Panu c z a s ,  k i e r u j ą c  t o  p ism o  

b e z p o ś r e d n io  do P a n a . N ie  j e s te m  je d n a k  pewny c z y  w y s y ła j ą c  j e  na  
a d r e s  I n s t y t u c j i  n i e  z o s t a ł o  by p o tr a k to w e n e  w s p o só b  podobny do  

p o tr a k to w a n ia  r e w i z j i  n a d z w y c z a jn e j  w P r o k u r a tu r z e  G e n e r a ln e j .
Na p o c z ą tk u  s t y c z n i a  b r .  o trzy m a łem  z Sądu N a jw y ż sz e g o , I z b s  

Karna /  V KRN 4 6 0 /9 0  /  o d p is  r e w i z j i  n a d z w y c z a jn e j  /  p ism o Proku -  

r a t o r a  G e n e ra ln e g o  z  d n . 2 2 .1 0 .1 9 9 0 r .  N r . DSU RN 1 8 3 /8 9  /  od w yroku  
W ojskow ego Sądu R ejon ow ego  w E iyd goszczy  z  d n . 2 2 .V I .1 9 4 6 r .  ,R  1 7 6 /4 6 .

J e s te m  jednym  z n i e l i c z n y c h ,  są d z o n y c h  w ów czas c z ło n k ó w  A rm ii 
K ra jo w ej g e r n iz o n u  T oru ń , k tó r y  d o c z e k a ł  zm ian  p o l i t y c z n y c h  w P o l s c e ,  
e fe k te m  k t ó r y c h  j e s t  m .in n .  w spom niana r e w iz j a  n a d z w y c z a jn e .

Można s ą d z i ć ,  ż e  po t y l u  l e t a c h  spraw a r e w i z j i  n a d z w y c z a jn e j  

p o za  p o l i ty c z n y m  ma r ó w n ie ż  a s p e k t  m o r a ln y . Można by po n i e j  sp o  -  

d z ie w a ć  s i ę  j a k ie g o ś  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  z a  p o z b a w ie n ie  n a s  w o ln o ś c i
i  p ó ź n i e j s z e ,  m n ie j s z e  lu b  w ię k s z e  s z y k e n y , j a k i e j ś  s a t y s f a k c j i ,  ż e  

jed n a k  my m ie liś m y  r a c j ę .  Czym s i ę  n a t o m ia s t  o k a z a ła ?
N ie  j e s te m  p ra w n ik iem  i  n i e  wiem c z y  p o d sta w ą  r e w i z j i  n a d z w y c z a j-  

n e j  może b yć t y lk o  o b r a z a  a r ty k u łó w  i  p a r a g r a fó w  o d p o w ie d n ie g o  de -  
k r ę t u  c z y  k o d ek su  k a r n e g o . S ą d zę  je d n e k , ż e  mimo p o zy ty w n y ch  k on  -  

k l u z j i  n i e  może ona z e w ie r e ć  s t w ie r d z e ń  o b r a ż a ją c y c h  są d z o n y c h  wów­
c z a s  ż o ł n i e r z y  AK i  b u d zą cy ch  d z i ś  mój s p r z e c iw .

R e w iz ja  n a d zw y cza jn e  n e w ią z u je  do fa k tó w  z a w a r ty c h  w a k t e c h  sp r a ­
w y. Czy jed n a k  e k ta  t e  mogą s ta n o w ić  ja k ą k o lw ie k  w ia r y g o d n ą  p o d sta w ę  

d la  lo g ic z n o -p r e w n y c h  k o n s t r u k c j i  u z a s a d n ia j ą c y c h  w n io se k  o  u n ie w in ­
n i e n i e ?  Znam sp r a w ę , a l e  n i e  znam e k t  sp r e w y . S łów  o s k a r ż e n ia  i  o -  

b ron y n i e  p am iętam . N ie  w iem  w ię c  c z y  a r g u m e n ta c ja  p o p ie r a j ą c a  w n io ­

s e k  j e ś t  o r y g in a ln y m  o s ią g n ię c ie m  p r o k u r a t o r e .
Z a łączam  k s e r o k o p ie  t r z e c h  s t r o n  z a w ie r a ją c y c h  s fo r m u ło w a n ia  

z k tó r y m i n i e  mogę s i ę  z g o d z ić  i  k t ó r e  bu d zą  s p r z e c iw .  T ego r o d z a ju  

wywody można by b y ło  p r z y ją ć  w w y p o w ie d z ia c h  n a s z y c h  obrońców  w c z a ­
s i e  r o zp ra w y . D z i s i a j  jed n a k  po t y l u  l a t a c h  w c a le  n i e  z a l e ż y  ini na63
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tym , aby o trzy m a ć  od Sądu N a jw y ż sz e g o  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  
z a ś w ia d c z e n ie ,  ż e  n i e  b y łem  w ów czss są d z o n y  ja k o  ż o ł n i e r z  AK.
E y liśm y  w ted y  akowcam i i  ja k o  t a k ic h  n a s  tra k to w a n o  i  s ą d z o n o .  

P r o k u r a to r  jed n a k  p i s z e ,  ż e  " u w a ża ją c  s i ę  za  cz ło n k ó w  A rm ii Kra -  
j o w e j ,  f a k t y c z n ie  n i e  r e a l i z o w a l i ś m y  ża d p y ch  c e ló w  t e j  o r g a n i z a c j i " .  

A w ię c  1° kim  b y l i ś m y , u z u r p a to ra m i c z y  p a ra n o ik a m i?  2 °  sk ąd  pew ność  
w o c e n ie  n a s z e g o  d z i a ł a n i a ?  Z a k t  spraw y? Czy tr z e b a  w i e l k i e j  wy -  

o b r a ź n i aby u św ia d o m ić  s o b i e ,  ż e  w s y t u a c j i  w j a k i e j  s i ę  w ted y  
z n a le ź l i ś m y ,  n i k t  n i e  u s i ł o w a ł  r o b ić  z  s i e b i e  b o h a te r a  i  n i e  m ów ił 

n ic z e g o  w ię c e j  ponad t o  co  c z u ł ,  ź e  może p o w ie d z ie ć ?  D z iś  p r o k u r a to r  
w ie  k ie d y  Armia K rajow a p o w s ta ła  i  k ie d y  z o s t a ł a  r o z w ią z a n a . N as 

w ted y  t o  n i e  i n t e r e s o w a ło .  P ozw ala  w ię c  s o b i e  mówić o n a s  ja k o  o k o ­
le g a c h  z  b y ł e j  o r g a n i z a c j i  A rm ii K r a jo w e j! N ie  c h c ę  p r z y t a c z a ć  
w ię c e j  t a k ic h  a n a c h r o n ic z n y c h  s t w ie r d z e ń .  P o d k r e ś l i łe m  n ie k t ó r e  

z  n ic h  na k s e r o k o p ia c h .
J e ż e l i  Pan P r o f e s o r  uzna m oje argum enty  za  u z a s a d n io n e  i  p o d z i e l i  

mój s p r z e c iw ,  u p r z e jm ie  p r o s z ę  o z a in t e r e s o w a n ie  s i ę  n a s z ą  sp r a w ą . 
Mógłbym w tedy  m ieć  n a d z i e j ę ,  ż e  r o z p a t r u j ą c  r e w iz j ę  n a d zw y cza jn ą  

Sąd N ajw y ższy  n i e  p r z y jm ie  m o ty w a c ji p r o k u r a to r a , g o d z ą c e j  w d o b re  

im ię  ż o ł n i e r z y  AK g a& izon u  T oru ń .

Z Y .yrezam i g łę b o k ie g o  sza cu n k u
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Warszawa, dnia 8 l u t o g O  1991 r.

PIERW SZY PREZES  
SĄDU N AJW YŻSZEGO  

R Z EC Z Y P O S P O LITE J PO LSK IEJ

I . P r e z . 7 0 / 9 1

P ro f .  d r  h a b . Zbigniew WOJTCZAK 

T o r u ń

W związku z pismem P an a  P r o f e s o r a  z dnia 27.1. 1991 r .  osob iśc ie  

się  zapoznałem z aktami spraw y V KRN Ą60/90, a szczególnie  z t r e ś c ią  

rew iz ji  nadzwyczajnej wniesionej p rze z  P ro k u ra to ra  G eneralnego.

P ra g n ę  - po tej lek tu rze  » podzielić  się  z Panem następującym i uwagami.

P r z y  rozpa tryw aniu  podstaw do w niesien ia  rew iz j i  nadzw yczajnej, a 

następnie  p rzy  jej rozpoznawaniu p rzez  Sąd  Najwyższy, najpow ażnie jszą  

trudnośc ią  je s t  b ra k  wydania do tej chwili -  mimo wielu m iesięcy  n ie sk rę p o ­

wanej dz ia ła lnośc i Sejmu i Senatu  - ustaw y uznającej za n iew ażne, od samego 

początku , skazan ia  za dz ia ła lność  na  r z e c z  niepodległego bytu P ań s tw a  P o l ­

skiego. Odpowiednia ustaw a znajduje s ię  wprawdzie w komisjach, sejmowych 

po jej pierwszym  czytaniu w Sejm ie , ale nie może być - ze zrozum iałych 

przyczyn  - trak tow ana jako obowiązujący akt praw ny. W tej sy tuac ji ,  mimo 

głębokiego przekonania  nie tylko o dopuszczalności dz ia ła lnośc i skazanych, 

ale o ich  zasługach  dla narodu  i wielkiej w a r to śc i  moralnej zarówno podmioty 

uprawnione do w noszenia  rew iz ji  nadzw yczajnych, jak i - c zę s to k ro ć  - Sąd 

Najwyższy uważa za konieczne odwoływanie się do podstaw w tym wypadku 

drugorzędnych , a  mianowicie do n a ru sz e n ia  p rzez  sąd obowiązującego w c zas ie  

skazan ia  p raw a karnego . Takie n a ru sza n ia  występowały, mimo, że samo to 

p raw o, budzące uzasadnione wątpliwości co do jego lega lnośc i /n p .  dek re ty  

wydawane p rze z  PKWN, gdy is tn ia ł  powszechnie uznawany Rząd P o lsk i  na 

ob czyźn ie / było wymierzone głównie przeciwko przeciwnikom politycznym, 

w celu  zas tąp ien ia  walki na  p łaszczyźn ie  politycznej znacznie ła tw ie jszą  i 

sku teczn ie jszą  nagą r e p r e s ją  zas łan ia jącą  się o rzeczen iam i sądowymi.

Tego rodza ju  argum entacja , odwołująca s ię  do uchybień ś c iś le  form alnych, 

nie sa tysfakcjonuje  ani osoby uniew innione, ani sędziów, k tó rzy  rozum ieją ,
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że zosta li  postawieni w dwuznacznej sy tuacji,  z k tó re j nie widzą właściwego 

w yjśc ia  zarówno ze względu na b ra k  kompetencji do kwestionowania u s taw o­

dawstwa powojennego, jak i niemożność dania w yrazu  prawidłowym ocenom 

postępowania skazanych.

Wprawdzie w osta tn ich  m iesiącach  podejmuje się  próbę wypracowania nowej 

a rgum entacji odwołującej się  do pryncypiów p raw a, ale nie  łatwo się  ona 

p rze b i ja  p rze z  rozpow szechnione /ró w n ież  w Europie  Z achodnie j/  poglądy 

o p a rte  na neopozytywiźmie prawniczym.

W tej sy tuacji czynię wszystko co możliwe, aby p rzy sp ieszy ć  wydanie 

ustaw y, o k tó re j już wspomniałem. Należy p rzy p u szczać , że przyjm ie ona 

takie rozw iązan ia ,  k tó re  będą b a rd z ie j  sa tysfakcjonow ać osoby znajdujące 

się  w sytuacji P a n a  P r o f e s o r a  i wejdzie w życie p rzed  wyznaczeniem term inu 

w in te re su ją ce j  P a n a  sp raw ie , chociaż Sąd  Najwyższy z eb ra ł  już akty zgonu 

lub u s ta l i ł  aktualne m iejsce  zam ieszkania  p raw ie  w szystk ich  osób objętych 

rew iz ją  nadzw yczajną.

Ł ączę  w yrazy  prawdziwego szacunku

P r o f . d r  hab. Adam STRZEM BOSZ
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